
Nalażytasś pocztowa niszczona gotówką. Cena egz. 25 gr.

N R .  3 2 2 .  —  R O K  X X X V I I .

W T O R E K
2  G R U D N I A  1 9 3 0 .

R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  K R A K Ó W ,  ULICA SW. KRZYZA L. II.
KONTO CZEKOW E P. K. O. W ARSZAW A 140.055 -------- KONTO CZEKOW E P. K. O. KRAKÓW  401.099.

Przedpła ta  w ynosi: W K ra k o w ie N c a ły m  o b a z a rz e  P a ń s tw a  pols* 
z  p r z e s y łk a  p o c z to w ą Z a f ; t  n  i t  ą

P r z e d p ła ta  z n iż a n a  
d la  n n n e z v c ie 1 s tw  i lu d o w e o

Za każdą zmianą 
adresu 

dopłata 50 gr.
z  o d n o s z e n ie m  b e z  o d n o s z

Miesięcznie................................. 6 - 2 0  z ł .  f 5*70  z ł . 6 -2 0  z ł . 9 . 5 0  z ł . 5 - 7 0  z ł .

TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06. ODDZIAŁ LW£I.V GRÓDECKA 2 B.

e l e w i e .
Przygotowawcza komisja rozbrojenio­

wa uchwali niezaw odnie już w dniach naj­
bliższych projekt konwencji o ogranicze­
niu zbrojeń, który następnie stanie się  
przedm iotem  obrad konferencji m iędzy­
narodowej w G enew ie. Byłoby jednak  
zbyt optym istycznem  tw ierdzenie, że po­
m yślny przebieg obrad Komisji Ligi Na­
rodów oświadczy o osiągniętem  już przez 
państw a europejskie porozum ieniu w  
spraw ie ograniczenia zbrojeń i że przy­
szła konferencja, która będzie zwołaną  
w roku 1931, ograniczy się  tylko do for­
m alnego przyjęcia tego kom prom isu. Nie 
tylko Jak n ie jest, ale coraz wyraźniej za­
rysow uje się  w  posiedzeniach Komisji 
rozdział m iędzy państwami na w iększość, 
która artykuły konwencji uchwala, i na 
m niejszość, która je odrzuca. W komisji 
proceder taki jest możliwym, ale na kon­
ferencji m iędzynarodowej wymaganą bę­
dzie jednom yślność, gdyż odmowa przyję­
cia konw encji ze strony choćby jednego  

'pow ażniejszego państwa, zwolni e o  i p s o  
jego sąsiadów  — a w dalszej konsekw en­
cji w szystkie państwa — od stosowania się  
do jej postanowień. Ograniczenie zbrojeń 
m usi być albo jednom yślne, albo wcale 
n ie  nastąpi. Jeśli w iec widzimy, że p r z e ­
ciw  zasadniczym artykułom konwencji 
glosują tak poważne państwa, jak Niemcy, 
Rosja, Italja, Turcja i Bułgarja, to m usi­
m y przyjmować te uchw alone w iększo­
ścią glo-sów artykuły jako f a k t y c z n i e  
o d r z u c o n e .  Chyba że jeszcze w toku 
tej sesji lub na samej Konferencji osiąg­
niętą zostanie w kwestjach spornych jed­
nom yślność.

W iadomo, że komisja oświadczyła się  
n ie za ograniczeniem  m aterjalów w ojen­
nych, ale za ograniczeniem  budżetów woj­
skowych. Uchwala ta zapadła 16 glosam i 
(m. in. głosem  P olsk i) przeciw 3 (N iem ­
cy, Italja, Sow iety) i przy wstrzymaniu  
się  od głosow ania 6 państw (w  tern Sta­
nów  Zjenoczonych). Różnica zdań 'wyło­
niła  się  rów nież w głosow aniu nad obo­
w iązkiem  państw zgłaszania do Genewy  
cyfr statystycznych, odnoszących się do 
stanu wojska, które to cyfry będą przez  
kom isję kontroli Ligi Narodów publiko­
wane. Przedstaw iciel W ioch glosował 
przeciw  obow iązkow i zgłaszania cyfry tych 
m łodych ludzi, którzy otrzymali w roku  
poprzednim  przym usowe wychowanie  
w ojskow e; ponadto wyłonił się  w komisji 
spór w  dyskusji nad w nioskiem  holen­
derskim , by publikowane były także co­
rocznie liczba i kaliber broni i amunicji, 
posiadanych prżez poszczególne państwa. 
Sprawę odesłano do podkom isji. Najbar­
dziej jednak sporną sprawą okazało się  
utrzym anie klauzul wojskowych Traktatu 
W ersalskiego. Jest to konflikt, który cala 
pracę kom isji stawia pod znakiem zapy­
tania.

Chodzi tu o rzecz w ielk iej doniosłości. 
Konwencja, nad którą komisja przygoto­
wawcza pracuje, zawiera tylko szkielet, 
tylko szablon umowy, pozbawiony zupeł­
n ie cyfr i dat. Te cyfry, procenty i daty 
w staw i dopiero przyszła Konferencja, 
a zależeć one będą od stopnia bezpieczeń­
stwa m iędzynarodowego. Cóż jednak two­
rzy podstawę tego bezpieczeństw a? Two- 
rzy ją przedew szystkiem  stan rozbrojenia

Niem iec, Austrji, W ęgier i Bulgarji, unor­
mowany w  traktatach pokojowych. Tak 
np. Niem cy mają prawo na podstawie 
Traktatu W ersalsk iego utrzymywać tylko
100.000 żołnierzy, W ęgry na podstawie 
Traktatu z Trianon 40.000 i t. d. Jest rze­
czą jasną, że postanow ienia te n a d a l  
o b o w i ą z y w a ć  b ę d ą  bez względu  
na to, w jakim stopniu przyszła konferen­
cja ograniczy zbrojenia państw innych. To 
traktatam i pokojowymi przez zwycięzców7 
w W ielk iej W ojnie podyktowane rozbro­
jenie czterech państw ma zupełnie inny 
charakter, niż będzie m ieć dobrowolne 
ograniczenie zbrojeń, jakiem u się  podda 
reszta Europy (i Stany Zjednoczone). P o­
nadto — jak już wspom niano — będzie 
ono służyć za jedno z kryterjów bezpie­
czeństwa, które zadecyduje o rozmiarach 
tej redukcji. .

Całkiem w ięc naturalnym byl w niosek  
delegata francuskiego M assigli‘ego, by 
w konwencji zam ieścić artykuł treści na­
stępującej:

Konwencja ta  nie narusza w niczfci/i 
poprzednich postanowień traktatowych, 
w których niektóre państwa zgodziły - się 
na ograniczenie swych zbrojeń lądowych, 
morskich, luh powietrznych i ustaliły w sto­
sunku do. siebie zobowiązania i prawa pod 
tym względem; obecna konwencja nie bę­
dzie się w7 tym zakresie odnosiła do owyeh 
państw. i

Przeciw  tej to klauzuli wystąpił z ogro­
mną gwałtownością hr. Bernstorff. Zda­
niem delegata N iem iec podpinanie przez 
Rzeszę konwencji, zawierającej ową klau­
zulę, oznaczałoby podpisanie po raz drugi 
Traktatu W ersalskiego, i .  Hr. Bernstorff 
uważa, że nowy powszechna konwencja  
rozbrojeniowy, nad którą komisja w łaśnie  
pracuje, sprowadzi skasow anie tych ogra­
niczeń w  zbrojeniach, jakie Niemcom na-, 
rzpeił Traktat W ersalski. Niem cy winni 
być traktowani na równi z innemi pań­
stwami.

Przeciw  takiem u postaw ieniu kwestji 
r e w i z j i  Traktatu W ersalsk iego wystą­
pili: lord Cecil im Anglji, Gibson im. Sta­
nów Zjednoczonych, gen. Kasprzycki im. 
Polski, oraz delegaci Jugosławji i Rumu- 
nji. W niosek francuski został ostatecznie  
przyjętym 14 glosam i, ale hr. Bernstorff 
zapowiedział, że Niem cy n ie podpiszą n i­
gdy konw-encji, któraby obecny stan ich 
rozbrojenia utrzymywała.

Sprawy powyższa może bardzo łatwo 
rozbić cala od pięciu lat prowadzoną pra­
cę nad rozbrojeniem . Można uważać za 
pew ne, że Francja i Polska nigdy nie po­
zwolą, by konwencja ograniczająca zbro­
jenie w Europie, um ożliwiała N i e m c o m  
(oraz W ęgrom i Bulgarji) p o d n i e s i e ­
n i e  s t a n u  i c h  z b r o j e ń !  Byłby to 
przecież absurd. K lauzule w ojskow e trak­
tatów pokojowych mają swoją w łasną ra­
cję bytu i będą obowiązywać nadal bez 
względu na to, czy ogólne porozum ienie  
co do ograniczenia zbrojeń dojdzie do 
skutku, czy nie dojdzie. Porozum ienie to 
nie może być wyłomem w7 owych trakta­
tach.

A le czy do porozum ienia tego przyj­
dzie? Nadzieje — wobec stanowiska Nie­
m iec — stają się  z każdym dniem m niej­
sze. Jan Matyasik.

9-yo  grudnia otwarcie Sejmu i Senatu,
KLUBY PARLAMENTARNE ZMIENIAJĄ LOKALE.

, Warszawa. 1 grudnia. (Tel. wk) Jak  już za­
powiadano, otwarcie nowej sesji Sejmu i Se­
natu nastąpi w dn. 9 grudnia. Sejm otwarty 
będzie prawdopodobnie o godz. 4 po poł., Se­
nat  w7 godzinę później. Już w poniedziałek 
w ,gmachu Sejmu rozpoczęły się przygotowania 
do nowej kadencji. Wobec zmiany liczebności 
klubów, przydzielono im nowe lokale, wobec 
czego kluby poczęły się instalować w nowych 
siedzibach, przenosząc do nich swe biura. Klub 
B. B. zwiększony dwukrotnie niemal przy 
ostatnich wyborach zatrzymuje dotychczasowy 
wielki lokal, a  prócz tego ma otrzymać lokal 
Stron. Chłopskiego i Piasta. Klub Ukraiński 
obejmie lokal dawny Stron. Narodowego, zaś 
KI. Stron. Narodowego przeniesie się n a  miej­
sce i dawnego KI. P. P. ?. PPS. ulokuje się 
w7 pomieszczeniu dawnego KI. Ukraińskiego. 
Dawny lokal Wyzwolenia będzie rozdzielony 
między dwa kluby ludowe. i

Różne wersje na temat zmian w minister­
stwie spraw7 zagr. zdają się być przedwczesne.

tak przynajmniej twierdzą sanatorzy. Przed se­
sją genewską, a zatem przed 15 stycznia, żadne 
zmiany ważniejsze w resorcie spraw zagr. po­
dobno nie będą aktualne.

Ja k o  pewne podawane jest twierdzenie o 
zastąpieniu p. Matakiewicza przez gen. Hu- 
bicckiego na fotelu min. robót publicznych. 
Wprawdzie gabinet ma być parlamentarny, a 
gen. Hubicki nie jest posłem, jednak koła sana­
cyjne widzą w gen. Hubickim fachowca.

■ Nie wiadomo w dalszym ciągu nic. pewne-' 
go. co będzie z teką min. spraw wewnętrznych 
i skarbu. Podobno p. Matuszewski postawił pe- 
w-ne warunki co do obniżenia budżetu w celu 
jego urealnienia, uważa- bowiem, że budżet, któ­
ry został opracowany pod naciskiem p. premje- 
ra, jest za wysoki. .Tako kandwdatów na min. 
skarbu w7ymi?niaią oprócz p. Byrki, pp.: Klar- 
nera, Gliwica, Góreckiego i Grubera. Z tych  

wszystkich najrealniejszą byłaby kandydatura; 
p. Klamera. który tak samo jest zwolennikien* 
daleko idących oszczędności.

Ookąd i poco pojedzie marsz. Piłsudski?
POGŁOSKI O MADERZE

Warszawa. 1 grudnia (Tel. wł.) Kwestja 
wyjazdu marsz. Piłsudskiego budzi ciągle ży­
we zainteresowanie kół politycznych i wojsko­
wych. Decyzja p. premjera była niespodzianka, 
naiwet dla najbliższych. W kołach B. B. w y­
wołała ona żywe zaniepokojenie, wzrasta bo­
wiem wśród nich świadomość odpowiedzialno, 
ści za dalszą przeszłość i dalsze kroki. Pogło­
ska. jakoby, ustępując nawet ze stanowiska 
min. spraw wojsk, marsz. Piłsudski chciał się 
usunąć od oddziaływania na łfiąg polityki, 
a pozostawić kierownictwo w rękach .przyja­
ciół. nie znajduje potwierdzaniu. Marsz. Pił 
sudski wyjedzie bowiem tylko do takiej miej­
scowości. która posiada połączenie telefoni­
czne z Polską. W ten sposób odpadłaby Made- 
ra. W  prasie prowincjonalnej pojawiły się sen­
sacyjne pogłoski (podaje je lwowska ..Gazeta

MAŁO PRAWDOPODOBNE.

P oranna11) jakoby marsz Piłsudski miał za. 
miar nietylkD poświęcić cza? na poprawę swe­
go zdrowia, ale także na  spełnienie jakoby pe. 
nej misji zagranicą, jeżdżąc po różnych kra­
jach europejskich. W 'z w iązk u  z tern mówią
0 nominacji p. Becka na stanowisko pierwsze­
go lub drugiego wiceministra spraw zagrań. 
W tym charakterze ma on towarzyszyć marsz. 
Piłsudskiemu przy wyjeżdzie zagranicę.

Pułkownik Sławek ma podobno już gotową 
listę gabinetu przedstawić P Prezydentowi 
w najbliższych dwu dniach. Zdaje się. że zmia­
ny w obecnym składzie, pomimo wszystkich 
dotychczasowych pogłosek, nie będą istotne
1 dotyczyć będą dwu lub trzech foteli mini­
sterialnych. . Od poniedziałku rozpoczęły się  
oficjalne rozmowy p. Sławka z kandydatami-

ROZDZIAŁ MANDATÓW.
Warszawa. 1 grudnia (Tel. wł.) W dniu dzi­

siejszym odbyło się posiedzenie Państwowej 
Komisji Wyborczej dla rozdziału mandatów 
z list państwowych. Jedynce przyznano 14 
mandatów, czwórce i siódemce po 2 mandaty.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO.
Warszawa, 1. 12. (Tel. wł.). W poniedziałek 

rano usiłował popełnić samobójstwo major J e ­
rzy Czaczkowski. Kula przebiła mu szczękę i 
i wyszła poniżej. Stan desperata jest ciężki.

WIELKI PROCES WE LWOWIE.
Lwów. 1 grudnia. (PAT.) Przed tutejszym 

trybunałem karnym rozpoczęła się dzisiaj roz­
prawa przeciwko drowi medycyny Tomaszew­
skiemu, oskarżonemu o usiłowane zabójstwo k a­
deta marynarki wojennej Zamorskiego, tudzież 
o szereg działań na szkodę n=ób trzecich. P ro ­
ces potrwa około 10 dni. W  charakterze świad­
ków7 zeznawać będzie 66 osób.

SPRAWKA U. O. W.?
Stryj. 1 hrudnia. (PAT.) Wczoraj około g 

21.30 nieznani sprawcy zarzucili na przewody 
miejskiei stacji elektrycznej w odległości 5 km. 
od Stryia drut. do którego przywiązane były 
dwa duże kamienie. Powstaio krótkie spięcie. 
Śledztwo w toku.

ARESZTOWANIE KS. MIROWICZA.
WarsMzawa 1. 12. ;Telef. wł.). Władze bez 

pieczeństwa dokonały rewizji w mieszkaniu ks. 
greeko-katolickiwro T. Mirowicza w Złoczowie. 
Po rewizji ks. Mirowicza aresztowano i o?adzo-_ 
no wr więzieniu śledczem. ;

Co się działo w Rosji?
Paryż. 1 grudnia. Dzienniki ogłaszają dziś 

wiadomość pochodząca ze źródła zupełnie pe­
wnego w sprawie ostatnich zajść w Moskwie. 
Wedle tej wiadomości nie chodziło o działal­
ność większych mas. lecz wyłącznie o pewne­
go rodzaju zatarg między najwyższymi kiero­
wnikami partji komunistycznej. Powstała mia­
nowicie silna opozycja przeciw przywódcy 
partji komunistycznej Stalinowi, jako właści­
wemu odpowiedzialnemu kierownkowi polityki 
sowieckiej, w łonie samego rządu, ponieważ 
sfery miarodajne plan pięcioletni uznały za 
zupełnie niemożliwy do przeprowadzenia. Kil­
ku komisarzy z Rykowem na czele uchwaliło, 
aby zwołać kongres partji komunistycznej na 
początek grudnia i na tym kongresie zmusić 
Stalina do ustąpienia. O tej konspiracji Stalin 
się dowiedział i Rykowa usunął, wysyłając go 
narazie na urlop.

W
Jesteśmy proszeni przez firmę

f a & T t g f t a  p i e m i f i ó n  '
K raków , ul. S ław kow ska  20.

by P.■ T. Odbiorcy zechcieli łaskawie nie 
odkładać zakupna Mikołaji i pierników na 
ostatnie dni, lecz w celu uniknięcia ścisku 
zakupywali je w pierwszych dniach grudnia.

Warszawa, 1. 12. (Tel. w łj .  We Lwowie 
zmarł na udar serca b. poseł Eisenstein, wybit 

ny działacz wśród kupców żydowskich.

SAMOCHÓD WPADŁ DO RZEKI.
Berlin, 1 grudnia. W pobliżu Lubeki wpndt 

dziś samochód, w którym jechały cztery osobv 
do rzeki Twany i zatonął. W szyscy pasaże­
rowie ponieśli w nurtach rzeki śmierć.
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0 czcili p iszą inni?..
Siła i prawo.

„Naprzód" snuje m elancholijne uwagi 
aL  remat ostatnich w Polsce wydarzeń.

„Żaden inny prcmjer —  pisze —  nawet 
najzaiufańszy obecnego, porwałby sio 
ani na Brześć, ani na  takie wybory, fttófft 
to  zrobić wyłącznie [i. Piłsudski i to dla­
tego, że wodlo ustalonego w poprzednim 
Sejmie powiedzenia, me je^t za swe czyny 
przed nikim odpowiedzialny, Wprawdzie 
obowiązująca jeszcze konstytucja nie robi' 
żadnego w yjątku co do odpowiedzialności 
rządu, ale ta  odpowiedzialność nicEjest 
pirzecież kwestją prawa, lecz kwestją sity, 
a ta nie jest po stronie tego czj unika, 
któremu konstytucja wyznacza rolę oskar­
życiela.

A o odpowiedzialności prawnej tern 
mniej może być mowa, ileżo —  analogicz­
nie z postępowaniem po wyypadkach nut jo 
wych —  sprawca ówczesny i obecny po­
sta ra ł oię o .„alibi": wówczas Sejm -wszyst­
ko ' zalegalizował, obecny w tym składzie 
zrobi to samo. Pozostaje więc tylko hi- 
storja —  mata sa tysfakcja dla żyjących, 
k tórzy  odczuli na  sobie nieodpowiedzial­
ność i niewielka pociecha dla tvch, którzy 
żywi patrzyli na  -wszystko, co tę nieodpo­
wiedzialność podkreślało i ją  na  długi czas 
spetryfikowało, mianowicie na  metody, ja- 
kdemi zrobiono Sejm i Senat“.
J eże li już m owa o „prawie" i „sile", 

to n ie  kw estjonując bynajm niej trafności 
spostrzeżeń „Naprzo lu“, trzeba zaznaczyć, 
że partja, której on jest organem , p ierw ­
sza w  P olsce odrodzonej uciek ła  się  do 
„siły" w watce z rządem  i z „prawem".

O rganizacja  B. B.
Ogłoszony niedaw no statut organizacyj­

ny BB nasuw a publicystom  pytane: czem  
w łaściw ie ma być ten obóz? Pos. S tro ń sli 
w  „ABC" w idzi w tym statucie potw ier­
dzenie słów  p. Sławka, iż BB. n ie  ma być 

„organizacją możliwie szeroką, jak zwykle 
zakreślają to sobie stronnictwa politycz­
ne, ale organizacją, tak zwanej e l i t y ,  
czyli gron dobranych, a .więc tylko naj- 
wart TŚciowszych działaczy, tylno czynnych 
działaczy 1 t. d.

Drugim rysem uderzającym są, użyte 
określenia. Pierwiastek polityczny jest 
w nich całkiem zatarty. Na czoło wybijają 
Bie natomiast wyrażenia: szukanie szczę­
śliwości i radości życia, podniesienie wie­
dzy ludzkiej, godności człowieka i t d. 
Niepodobna nie zauważyć tej niezwykłości.

Właściwie, gdyby komuś przeczytano 
tylko te wytyczne, nie mówiąc, kto to 
uchwalił, odpowiedziałby zapewne:

— To jakieś bractwo.
Przypomina się nawet język związków 

wolnotmilareldch i inmych pokrewnych, 
szczególnie z końca 18 go i początku 19-go 
wieku".

Zm ian a w  nastrojach „u n d a " .
Prasa lw ow ska zwraca uwago na p e­

wną zm ianę w  sposobie redagow ania „Di- 
la“ , organu U. N. D. O. Ogłosiło ono szereg  
artykułów, mających „wyjaśnić" cele  i cha­
rakter p ó iitjk i narodow ej Ukraińców. Ma 
to być „polityka ukraińska". Jej celem  ma 
być niepodległa  Ukraina z Kijowem, iako 
stokcą.

„Jaki 5 zaś będą —  pisze „Diło" —  za­
chodnio granice przyszłego państwa ukraiń 
skiego, to pytanie nie dnia dzisiejszego. 
Będzie to ustalone między przyszłym rzą­
dem ukraińskim, który zasiądzie w Kijo­
wie, a Polską i będzie zależaro od tych ma 
wrjalnych i moralnych czynników, któw  
zawsze w takich sprawach mają ważny 
g W ‘.
W  tych i podobny ch zwrotach dopatru­

je się  prasa lw ow ska pew nego złagodze­
nia opozycji ukraińskiej. Zwracając na ten  
fakt uw agę, p isze rządow e „Słowo P o l­
skie", że jest on skutkiem

.nacisku szerszych sfer społeczeństwa ru­
skiego na  jego kierowników i reprezentan­
tów, zmierzających do rezygnacji z dotych­
czasowego, negatywnego wobec państwa 
■polskiego stanowiska. Już  podczas zeszłych 
wyborów istniata w łonie „Und.i/t ,dość sil­
na grupa, nie pochwalająca nierozumnej 
wali-i z Polską. Grupa ta  s ta ra ła  się na 
czoło reprezentacji „ukraińskiej“ wysunąć 
Dra Antoniego Horbaczewskiego. Jak  do­
tąd. zwyciężył kieruiK-k Dmytra Lewickio- 
ś-D; dzisiaj kierunek ten nie może już utrzy­
mać swoich sztandarów".
R ó w n o c ze śn ie  „Słowo P o ls k ie "  donosi ,  

a r e s z to w a n y  p rz y w ó d c a  „ U n d a "  D r  Dy- 
d t r  Lewicki 

..nie powróci już na swoje stanowisko., jrdy- 
fcy nawet zwolniony zesłał za kaucją z wio- 
ziania. Przyczyną usunięcia Dra Lewickie.-- 
g& są przeważające glosy wewnątrz tego 
stronnictwa, która żądają ustąpienia do- 
tj chczasowcgo prezesa. Prezesem „Unda" .

Ku nowemu ustrojowi Hiszpanjj
Sytuacja polityczna Hiszpanii od ustąpie­

nia nie żyjącego już dyktatora. ;;est prawdziw io 
tragiczna. Pokazało się i z każdym dniem staju 
się cor.iz jaśniojszein, że, poza kilkoma, refor­
mami w administracji i poza zakońezeniem;'{zre 
sz lą przy pomocy Francji) wojny w .Marokku, 
dykfatura nic zrobiła nic, eołiy wzmocniło fun­
d am en ty  państwa i zabezpieczyło jego przy­
szłość. Nie zdoiala, .przedewszystkiem dar  Hisz­
pan ji innego- ustroju, w miejsce demokracji par- 
lamcnjarni j, ktyxą. o s la b i i a j  zdemoralizowała, 
której jednak nie zniszczyła. Skutkiem (ego, 
stat.iola lliszpanja po odejściu jen. Primo de 
Rit era wobec kompletne, - próżni. Nowego 
„porządku" d tk ta fu ra  nie stworzyła, a. „s ia­
ry" został |-rzez nią Minlzit mocno zachw ian t. 
Trzeiia sir liylo uciec do „prowizorjum". do nie­
parlamentarnego rządu jen. Berenguera, >i cze­
kać na szczęśliwe jakieś okoliczności. I właści­
wie nie można lepiej scharakteryzować obecnej 
sytuacji w Hiszpanii jak używ a jąc ' określenia ■ 
—  czekanie na jakiś saczęślirfy zbieg okolicz­
ności, któryby pozwolił wrócić ilo „normal­
nych" warunków życia politycznego. Tymcza­
sem jednak zamiast owych ’ Szczęśliwych zda­
rzeń polityczna kronika hiszpańska wypełnia 
się samemi niepomyślnenr.

W tej chwili n. p. przeżywa Madryt i Barci: 
łona bardzo przykre następstwa strajków r o b o  
tniczych: w Barcelonie strajku politycznego,
w Madrycie za-ś raczej zawodowego.

Barcelona wykorzystuje wewnętrzne trud­
ności Madrytu do celów ruchu katalońskiogo, a 
jako żywe i duże ognisko przemysłu staje słtj 
ośrodkiem rewolucyjnych fermentów robotni­
czych na tom właśnie tle. Fermenty ostatiiie 
już cichną, ale Madryt zdaje sobie 7. tego 
sprawę, żc znów przy nadarzonej sposobności 
wybuchną. Zresztą można wątpić, czy ruch ka '  
tat-oński da  się wogóle stłumić i czt ustanie 
bez zaspokojenia choć części jego żądań (anto- 
nomja dla 5 miljo.nów ludności odcinającej sic 
językiem i poczuciem odrębności od „Kastyuj- 
czyków" hiszpańskich).

Ferment robotniczy w Madrycie, inne miał 
źródło. Powstał mianowicie w związku z nie­
szczęśliwym wypadkiem przy budowie nowego 
domu, k tó ry  się z powodu podobno nie dopil­
nowania przepisów budowlanych zawalił, powo­
dując śmierć 4 robotników .i ciężkie zranienia
80. W czasie manifestacyjnego pogrzebu ifipli-,

I cja strzeliła, do fiu mu, co pociągnęło za sobą 
! śmierć nowych t ofiar i kilkadziesiąt poraniem 
Ogłoszono wówczas strajk protestacyjny, który 

J sparaliżował cale życie gospodarczo stolicy na 
przeciąg 24 godzin Dziś już jest po strajklu 

'u h  podniecenie spowodowane wypadkami trwa 
i m iSy robotnicze zwraca przeciw' rządowi, k tó­
ry w tych dniach straci! orientację i kierunek.

Sytuacje polityczną pogarsza stan gbspo. 
[darczy. Bawiący w .Madrycie prezydent ińięaz.

Banku, Quesnay, me tai, że niema mowy o sta- 
, iiilizacji spadającej ciągle pt zety bez stabiliza- 
j cyi politycznej; bez „normalizacji". Lecz to wla-- 
, śni ■ natrafia na trudności dziś prawie niepoko- 

naiim. Kola bowiem kicrująep państw ni nie są 
zbrojne, co ifo drogi. na którą, wcjśc należy.

/woIeiiiiicęj.b. dykta tora dążą przedewszyst 
kiem do uratowania mouarciiji. mocno w osta t­
nim czasie zagrożonej. Chcą. w i ę c  szybkich wy- 
boiów do zwyczajnego parlamentu, spodziewa­
jąc sic. że za cenę teg » „ustępstwa" lubi sic 
im ugasić cały ferment polityi zny... Skrajna 
lewica nawołuje do przewrotu i do wprowadze­
nia ustroju republikańskiego... Umiarkowani 
wreszcie konserwatyści (przeciwnicy b. d y k ta ­
tora) domagają sie wprawdzie wyborów do 
parlamentu, ale równocześnie stawiają dwa fra- 
rniiki: wpierw należy . przeprowadzić wybory 
do rad gminnych, w których miejsce funkcjo­
nują rady nominowane jir/.ez dyi-natora, — 
nowoubrany zaś parlament ma mieć charaluer 
konstytuanty i -winien załatwić zairadnienie 
nowej konstytucji. Pierwszy kierunek opiera 
się o króla: ma więc w ręku możność inicjaty­
wy. Drugi czerpie swą silę z niezadowoleni:’! 
mas. Trzeci, jakkolwiek nie ma ani króla, ani 
mas za sobą., opiera się jednak o zaufanie sze­
rokich kół inteligencji i wojska. Który z nich 
zwycięży. nic wiadomo. Pytanie to jednak mu­
si być w niedługim czasie rozstrzygnięte. J e s t 
rzeczą, niemożliwą, by się dz.isiejsze prowizo­
rium mogio ciągnąć bez końca. Nie pozwoli n i  
to stan gospodarczy kraju, a koniec t,yelj fer­
mentów' gotowe przyspiesz.} ć ruchy od dniu. 
rewolucyjne i republikańskie.

Tak się  boryka Hiszpan,ja z. ujarzmieniem 
sil, które wyzwoliła nieszczęśliwa dykta tura. 
A cala Fiiropa śledzi z niepokojem rozwój trv- 
darzeń. tak bardzo ^pouczający,,-w tym kraju.

W 7m s m
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BOHATER BEZ PYCHY.

,111). Z tern w.izystkiem car ułaskawia W y­
sockiego Skazany teraz no dwuletnie w egna­
nie na  Syberję, osadzony w Aleksandrowsk i 
pod Irkuckiem, W ysocki próbuje uciec z kator­
gi; schwytany otrzymuje tysiąc kijów; żelaz­
nego zdrowia człowiek -wytrzymawszy tę karę. 
odbywa ciężkie roboty w kopalni. Pozwolili mu 
wrócić dopiero w trzy lata po odbyciu przepi 
sanej kary w r. 1857.-(już za Aleksandra II) 
W raca do rodzinnej Warki, gdzie się urodził, 
jako syn dzierżawcy i gdzie gospodaruiąc na 
zakupionym dlań przez okoliczne obywatelstwo 
folwarczku, żyje do r 1875, otoczony powszech 
nem przywiązaniem ludności. Namiestnik K ró ­
lestwa Polskiego, książę Gorczakow chce mu 
przyznać pensję podporucznika gwardji, łeoz 
Wysocki nie przyjmuje, tej bądź co bądź swą 
wielkodusznością zadziwiającej łaski zaborcze­
go rządu.

iTarbut pragnąłby. .Wysockiego pasować na 
czołowego bohatera narodu („14"). Jest, w' tein 
niejaka przebada czci. Wysocki nic jest „wiel­
kim człowiekiem", bo nie ma. wielkich zdolno­
ści, brakło mu sa:i,rs'lziclno-sc’, tnir okazał też 
talentu wojskowego — por. Tokarza „Sprztsię. 
żenie Wysockiego" 1925). Pozostał w cieniu, o 
władzy ani śnił. na dalszych szalach powsm- 
nie nic zaważy! Ale jest osobistością godną pa. 
mięci .narodowej, jako i szlachetny wyraz mo-

ina zostać p. Ostap Luckij. poseł na Sejm 
i pierwszy dtTektor ..Rewizyjnego Sojuzu 
ukraińskich kooperatyw".

P r:e d s te w ic ie l m n iejszo ści nsrod. 
w  rzę d zie (t)

Z w ie lu  p o g ło se k ,  n u r tu ją c y c h  na  te­
m a t  n o w eg o  r z ą d u ,  zanotować, na leży  ja sz ­
cze .jedną. Oto „ P o lo n i i #  d onos i ,  że

„w rządzie p! Sławka będzie zasiadał przed­
stawiciel mniejszości narodowych. Według 
tych wiadom-nści Wydział ua.rodov. ościowy 
w Ministerstwie Sprąw Wewnętrznych prze­
kształcony zostanie na. pf-d.-krciarjat, stanu 
przy Prezydjum Rady Ministrów, Jako  
kandydatów' na stanowisko podsekn t ir/.a 

.stanu dla spraw mniejszościowych wymie­
niają i rof. Aszkenazego, posła dra Rozma 
rina i jednego z wybitnych dział iczy ukraiń 
skicli dra Bazylego. Zaznaczy?: należy, żc 
j-uź uddawna w sferach sanacyjnych mowi 
się o tego rodzaju iaowacji".

ralnych możliwości naszej rasy. Człowiek bar- 
dzo dobry. którt ostatni grosz rozdam ,.u je  
uboiszym od sieliii’, liez wiek wykształ­
cenia feztew kl,e v gimnazjaluci ale natlrabia- 
jney ten brak  luiina jiracą siuijonka (matema­
tykę i literaturę klasyczną cltęt-nic na swej 
kwaterze oficerskiej studjujc). sympatyczny. 
„licz żadnej pedanterji i #zlo'-li\vości" kom en­
dant. człowiek odważny wobec śmicrej -<tra- 
-ziiwej i haniebnej, wolny aż do samej calizny 
duszy, bezinteresowny w służbie ojczyzny i 
skromnyoąj; ocenie siebie aż do zupełnego za­
parcia sir jakiejkolwiek u mbicji ośobistcj 
(„w-z."s;tko dla ojczyzny, mawiał, nic di-i 
mnie"), taki człowiek zaiste godzien jest 
trwać przed wyobraźnią młodych poknhm. iako 
ideał prostego bohatera.

Godność i kara.
Ale wracając do wyroku X. S. K : z po-ród 

obecnych, na karę śmierci, prócz W ysockiego 
skazani zostali- Franciszek Malczewski j Tom. 
Przybylski, 23 na więzienie w n.ro,m e  i ciężki i 
od roku do 12 lat, kilku zostaic uwoliiionyt-.h; 
z pośród nieobecnych, dwustukilkudziesięciu 
skazanych zostało na śmierć przez powiesze­
nie lub ścięcie — co pociągało konfiskatę wda- 
snosci. Ukazem z września .1884 r. car złagodził 
kary na obecnych; o W.vM>ckim była już mowa, 
Malczewski otrzymał 18. Przybylski 15 lat ka 
torgi. inni otrzymali niewielkie ukrócenie i z ła­
godzenie kary Wyroki na nieobecnych zostały  
utrzymane. Równocześnie ukaz carski pos tana­
wiał. ażeby dalsze poszukiwanie winnych za 
udz.iai w powstaniu zostało zaniechane.

N’a tem w lęe skończvly się bezpośrednie re ­
presje wobec uczestników powstania. Rozpo­
częły się inne represje, głębsze, skierowane ku 
niszcz-niu pohkicj kultury, rozpoczęło się przy 
wspólnych usiłowaniach olm połączonych ,reak- 
cyj. rodzimej i moskiewskiej ścieranie i śc ina­
nie wszystkiego, eo w kulturze narodowej było 
jakimś właściwym jej wdziękiem, jakąś łago 
dna swobodą... Ale to już inne sprawy.

Sądownictwo z przed wieku...
Jeszcze t \ lk o  jedna uwaga. Autor monogra­

fii o N. 8. K. daje wyraz swemu oburzeniu aa 
ową „Temidę", zbrojną w szy szak Marsa, zbroi, 
ną w mrocz katowski, usidlaną złym duchem 
prz.cz. uwodziciela f?). wczytaną w ordynację 
krynniialn;, pruską, dysponującą w'szystkiemi 
rygorami piet i rózg, walczącą obłudą, przekup­
stwem i oszustwem, depcąca wszystkie prawa, 
też i krwi głodną...*" (sir.- 377). Abstrahując 
w tej chwili od wstrętu, jak i budzić muszą w y.

rodni Polacy, zasiadający w trybunale, aby są 
dzić i na śmierć skazywać swych nieszezęśli 
wych rodaków-bohaterów (ale nie dostrzegani, 
by te wszystkie zarzuty zostały były przez 
autora udowodnione) -— prawo zostało złama­
ne, ale tylko raz, odnośnie do Wysockiego 
któremu nie dostarczono obrońcy podczas śledź 
twa O ..przekupstwie, oszustwie" żadnych fak­
tów- autor lic donosi. Że ordynacja pruska ze 
swym dozwoleniem kary cieli;snej hyla brutal­
na i barbarzyńska, to wątpliwości nie ulega: 
nie wiadomo jednak, bv ten jej przepis był 
procesie stosowany; z tem wszystkiem to
„dura iex", lecz w każdym razie jakaś J": 
Jaliym raczej co innego tutaj zauważ}!: ien
di ,-potyzm carski, despotyzm, k tó r  swmni 
uikczeinnomi metodami doprowadził nas do 
wybuchu rozpaczliwego (co położenie nasze o 
wiele pogorszyło) —  ten despotyzm umiał je­
dnak zdooywać się niekiedy na gesty niejakiej 
wielkoduszności lub przynajmniej przywoitosci. 
Widocznie po atmosferze ..ancien regime‘u“ krą 
żyły jakieś emauaejc humanitarnych rycersko- 
clirzi-ścijańskich ideałów, które* łagodziły cza­
sem twardość systemu.

A d z i .s  o wiele później jakież obyczaje
toleruje demokracja  Sapienti sat.

Karol Ludwik Koniński.

mi m i i !
W chwili, gdy zbliża się dzień wniesienia 

przez B, Iii. nowego projektu zmiany Konstytu­
cji, dobrze będzie jesz. ze raz przypiłmnicć te 
ha da. których nasz d/lennik, stuęjąc zawsze -,n 
stanowisku państwo w cm. bronił i popierał.

Blisko dwa lata temu. w dniu 10 lutego 
192!) r. dziennik naSZ piórem naczelnego rz- 
daktcira w-mazywat następujące pożyteczne re­
formy:

1) Utrudnienie obalenia rządów pr/az wpro­
wadzenie zm-ady, że obalać nrnisirów- mógłby 
Sejm tylko większością ustawowej liczby po 
słów-, t. j. 223 glosami. Postanowienie fo zabez­
pieczałoby rząd przed przypadkowem vcdr,m 
n auifneści.

2) Pin’!niu^:cnie wieku nybo-rców do 24. a 
w ieku fiosiów do 90 lat.

' 8), Skrócenie ezaau Izbom na tieliwahn.e 
iiiidżeńi do czterech miesięcy czyli utrudnienie 
bezpłodnej giulaniny.

4) Dgrauicgcnic nietykalności pose', ej. aie 
ty lk o .d o  czasu trwania «i sji a nie całkowite 
jej zniesieire. jak flir t i!  B. B.

5) Zwiększenie praw denat u.
‘ti) Przyzifanie Prezydentów  yeta znwit.zu 

ją c, eg o
„To byłyby — pisał wTed .Glos Naro­

du" — główne dodatnie punktv sanacyjnego 
projektu. Znajdą one zapewni czejrciWi' uznanie 
w 8,'„nie j k ra ju’’.

Klub Clirz. Dem. w «wdim projekcie wysu­
nął o w icie w 'ęcej pożyieeznycli projek'ów 
a — co najważniejsza — nie dążył do popsucia 
K o n d y tm ji .  ir.c- pragnął jej tak /.mienić. b\ z-i- 
pew:rć jedneinu ('Itezowi stale pr.nowani?. ( h.
D. dąż} la również — i tn przed majem 1920 r . __
do n fo rm y i rdynacji wel drez-ei. Inne 'trourd-
e.twa iiniiarkowane również, czynuni. a nis pu- 
stemi frazesami ninnifesinwaly swa chęć ulT>- 
s/,en':i Kon-t}‘mji. Day/.eira te został; , jak wie­
my liniemożioyiene,

,'iliiio te  im ftz:,.en czwartej kadencji po1 iiii 
go parlamentu nie elieemy zg-óry za ry / . ić .  że 
nowe projekt’-*, które przedstawi B. I’>.. iięlą 
tyśk i  popsiii,dciii KiiiistytiK-ji., M )żc znajdą, 0 
tam także myśli rozumne, które bedzm można 
podobnie jak y r. 1929 eneliwa ;ić ]l/eez 'asna. 
żc nie przestaniemy walez.sa- /, .a-rijekta-:! *..ko 
dliwymi. F rop/ryeje  jednak pożytaczne spotka 
ją, s'e z poparcZoni w.zystkicli elenieM-jów n- 
miarkowanyeh w Sejmie i kraju.

Proces ,,CenirQłewu“ w Toruniu.
Przed sądem karnym w Toruniu rozpoczął 

ię w sr-botc wielki proces przeciwko uczestni­
kom wiecu „Centrolewu" w Toruniu, odbytegż 
14 wTzeinia b. r„ na kiórym pobito .starostę 
grodzkiego i zraniono strzałami z rewolweru 
dwóch policjantów, Na łapkie ''.skarżonych za- 
siadip 17 oskarżonych.

\ k t  oskarżenia zarzuca Kazimierzowi Ru­
sinkowi lat 28. hczw}-zuaniowcmi;. sekretarzowi 
P. P. 8.. zam. w Grud/dądzu, Uran cisz ko w i Tl i i - 
zeniu. Wiktorowi (liój-skicmu i Jćczefow-i Pohlo­
wi, przywódcy T‘. P. 8. w Toruniu, orgamzowa 
n'e bojówek socjalistycznych vv Grudziądzu i 
w Toruniu i dowedzerie irieir.i. Daiej :ikt ewk 
żenią zarzuca, że ci sarni Oskarżeni ćLuli ha In 
do gwałtów w dniu 14 września 1930 r. po ro ­
związaniu po-; ii en i u. Nadarzyński. TFerpożyraki. 
Filipowski, są oskarżeni o pobicie starosta 
grodzkiego, a Kopożyński. Filipowski gjGra- 
iewski o s t r z e la n ie  z re\i oiwerów ilo jtoFe.i' 
Wszyscy inni oskarżeni są. o branie udział'1 
w formowaniu zakazanego pochodu. rzuea'd' 
k«,mienia,mi, bicie laskami i strzelanie do wla 1 
bezpieczeństwa.

Rozprawę rozpisano na 3 dai.

t
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fob o ro w i żydowscy —  „pacyfis ian ij"
czyli: „Student uniwersytetu w chałacie".

AVip]kie zdziwienie wywołał wśród urzędni­
ków starostwa grodzkiego Warszawa _ Połu­
dnie, pewien n yrabiajm y sobie paszport do 
Francji ..student'1 uniwersytetu w Dijon, ńazwi- 

'skiem Uszer Rotenberg. Był on bowiem. przy­
brany w dobrze skrojony chałat, elegancką 
krymkę i „sznytowf*” buty z ciiolewe.ri.

Zdumienie urzędników w z r ra!>. gdy okazał'') 
s;ę, że młody ..akademik1 n n  wprawdzie s ta ­
ranne .wykształcenie ale.*., chmielowe, jedna,: 
nie ro,,porządzą dyplomem tej. ani żadnej innyj 
uczelni.

Wzięty na spytki Uszer. skąd mS1 iade 
rt.wo ułiin ersyfeekie w f  . nJn.''wyznał drżącym 
rfjfeatn. ż° kupił je za 590 z!c1yę.k"c3 niejakiego 
Niichitra $ ‘er-wzyka.

Sprawą zajęła się polit-ja. l-ftóTa ustaliła, w  
ów Nuałrim m ai „wytwórnię1' śwhtdedw uczel­
ni w .Diii n. które sprzedawał młodym żydow­
skim „pacyfistom" w wieku p 'm o w y ir ,  z ży­
dowskich dzielnie warszawska h. 7 ferzy  tów 
odstawiono do kryminału.

W szflORacli żytowskiepo oszusta.
Na fałszowanych lekarstwach zarrbtl 45.000 zł.

Ofiarą wj rafinowanego oJrusta żyda ' pattt 
przemysł owiec warszawski J .  Kamiński, który 
przed kilku miesiącami przyjął w charakterze 
agenta nmjakiego Judkę Rozeuweina i wysłał 
gt> na objazd prowincji. Rozeuwein otrzymaj 
od K am ińskego  dwa anta na klery eh umiesz­
czono do rozsprzeda-ży zi.acJyiy zapas prepara-. 
tu przeciw odeNkom p t. .Jfcftkamin". Rożen, 
wein zgodził >:ę na propozycje styzego"1 =ze[a i 
udał się na objazd. Kiedy po pewnym 
zapas pre.pinifu został rozprzedany . Rożen- 
w e n  zaczai produkować własne preparaty: na 
nerwy, na porost włosów. na opędzenie płodu 
i t. d. Preparaty  te fabrykował oszust z mydła, 
jodyny i wazeliny i sprzed i wfl! po ^'/.fote fla­
kon'],. Interes szedł bardzo dobrze. Obroty dzień 
no oszusta sięgały 1.000 złotych.

Bojąc s’ę niedyskrecji -znferów. którzy pro­
wadzili anta. R. zmieniał ich praw e co 2 —3 
dni. Ogójem R. zatrudni! około 30 szoferów. 
Po Misko 3 miesięcznej podróży R. sprzedał 
arna w Kr?.śn:ku i Stanisławowie i zaczął się 
baw ć .

Wskutek zamcldowanui Rumińskiego joii- 
c.ja wszczęła poszukiwania za Rozenwe;nem 1 
schw'ytała go w Kielcach. Oszust zdołał, jak 
w-y Kazały pobieżno obliczenia, zarebić około
45.000 złotych.

Ztjon gen. hr. La m eza n a .
We Lwowie. zmarł nagle w- 62 roku życia 

emerytowany generał dywiip  Robert hr. Lame 
zan-Salins, były dowódca D. 0  l\.  wc Lwowie 
w roku 1920. zasłużony obrońca Lwowa oraz 
Wschodniej Małopolski, dowódca frontu połud­
niowo-wschodniego w laśęiciel dóbr ziemskich.

A rc h iw a  Grodna, Białegostoku 
i N ow ogród ka

wróciły z Rosji do Polski

Prasa wileńska donosi, że onegda.i przyby­
ły z Rosji do P ilsk i zagrabione w- latach roz­
biorów zbiory i akta z archiwum miast: Grodna, 
Białegostoku i Nowo?ródka, Zwrócone archiwa 
zawieraną, penad 5 tysięcy egzemplarzy ksiąg 
i innych dokumentów

P otw orna zem sta.
Kw asem siarczanym wy palił oczy rywalowi.

W Częstochowie rozegrał się w tych dniach 
wypadek strasznej zemsty, wynikłej na tle spo­
ru o kobietę, między dwoma robotnikami przę­
dzalni Mottego. Niejaki Marczak ożend się nie­
d aw n i z ładną, locz lekkomyślną, dziewczyną. 
Wkrótc° Marczakowa poznała jego kolegę. 
Adamczyka, który .potrafił zdobyć jej w/.ględy. 
Po niejakim czasie Marczak dowiedziawszy się
0 wiarolomstwie żony, poprzysiągł zemsię swe­
mu rywalowi.

W sobotę, gdy robotnicy po pracy opusz­
czali fabry kę. Marczak podszedł do Adamczyka
1 uderzył go w twarz. Napadnięty, niewiele my­
śląc wydobył butelko z kwasem siarczan;w . 
którą, jak zeznał nosił ..na wszelki wypadek'"’ 
i catą jej zawartość wylał na twarz Marczaka, 
który padł na chodnik. Poparzonego kwasem 
przewieziono natychmiast do szpitala. gdzie 
lekarze orzekli, że na cale życie pozostanie 
ślepcem, wypłynęły mu bowiem obie źrenice 
Sprawcę tego strasznego okaleczenia. Adam­
czyka. areszt owano.

WYSTAWA PAMIĄTEK Z WOJNY 
W STOLICY.

W Warszawie otwarto ciekawą wystawę pa 
miątek i sztuki stosowanej z wojny światowej 
i Odrodzenia Polski. Zgromadzone na niej foto­
graf jf. odznaki, medale, .afisze, druki, pocztów­
ki. monety. znaezki karykatury ,  karty  aprowi- 
zacyąjne. wyroby z pocisków i t. p rzeczy ilu­
strują. okres okupacji w Polsce, czyny wojsk le-l 
glonowych, zniszczenia wojenne i t. d.

Ingres nowego Biskupa Śliskiego.
Na Górnym Śląsku odbył się w nienzidę 

uroczysty ingres nowego Biskupa, ks. Stanisła­
wa Adamskiego. Bo odprawieniu nuży św. 
w Wiciktch Piekarach, nr. Bi-kup przyjechał 
samochodem d > katedry w- Katowicach, gdzie 
w bramie powitał go ks prał. Skowroński 
w .‘otoczeniu c,z!erikó>\ kapiluly. przedstaw-icieli 
v la Iz i licznie zgręrna lżonych kcrppr.acyj ko­
ścielnych i społecznych katolickich ze sz tanda­
rami.

Bo od Miew aniu Łrzfcpkanyeh pieśni i ,cd- 
mówh niii modlitw. duchowieństwo zlojątło h dd 
non emu Af y  ■ -'orzmw i. ‘który 11 1 -- i : ‘ j "-u HEJ 
goslawieństwa. Następnie ks. kanclerz Bieniek

odczytał butlę Ojca Iw., zawierającą nominacje 
nowego biskupa śląskiego ks. Stanisława 
Adamskiego. p iczem przemówił ks. prał. Sko­
wroński w języku polskim i niemieckich. Ks. 
Biskup odpowiedział również w obu językach. 
Następnie ks. Inf. Kasperłik w asystencji kleru 
seminarium śląskiego odprawił pontyfikałną 
mszę ś.w Uroczystości kościelne' zakończono 
błogosławieństwem Najśw. Sakramentem \ od­
śpiewaniem ..Boże coś Polskę1'.

Popołudniu w Domu Związk'>w\m przy k a­
tedrze odbyła się uroczysta Aka I/mUa ku czci 
nowego Biskupa.

£, « ~
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Polacy z Ziem* św.
Mało znaną placówką polski, ,na obczyźnie 

jest nasze hosrdejum w Jerozolimie. Przed kij­
ku' miesiącami zmarł twórca togo zakładu i 
dlugóletni rektor ks. Pięciórek. Ks. Prymas 
Hlond, jako opiekun Polaków poza ,gran’cami 
kraju zamianował na opróżnione stanowisko 
ks. prałata Fiot/a Trockiego z diecezji kamic- 
tiiedyiej. Przed wyjazdem ks prałata z M a r  
szawy, gdzie istatnio był prefektem, wspołpn- 
cownik .Po lsk i11 uzy->kał od me,ko k'lka w'15- 
domości o polskiej kolonji w Jerozolimie 

Kolonja ta  liczy około 100 osób. Hospicjum, 
■■kupiając te Polonję jerozolimską i zapewnia 
jąc jej opiekę duszpasterska, jest zarazem 
miejscem, gilzie znajdują gościnę pielgrzymi 
polscy do Ziemi św. Hospicjum jest dziełem ks. 
Marcina .Pięciórka- Lipowiec,kiego z LubelszoM/- ’ go. 1

zny. 16 pokoi jest do dyspozycji przybyszów 
z Polski. Gdy sprawy horpicjum zostaną upo­
rządkowane, opiekę gospodarczą obejmą SS. 
Elżbietanki z Poznania.

Zdaniem ks. prala-t.a Trockiego, nalleży. 
oczekiwać w miarę czaru coraz więcej gości 
z Pobki Palestyna bow-iem ma może najwięk­
szą silę atrakcyjną; dla wielu wyznań a  zwlasz 
cza dia chrześcijan. W tym jeszcze roku wy­
biera śie szereg osób prywatnie do Jerozolimy. 
Oprócz tego zapowiedziane zostały dwie więk­
sze wycieczki. Jedna obliczona na ‘100 osób, 
wąyjcdzie na święta Bożego Narodzenia. D rura  
zaś pod k :eruokiem księży, wybiera, się na 
Wielkanoc. Również i sam ks. kardynał Hlond 
w-yraził życzenie odwuedzcn.ia Grobu Pańskie-

U T R Ą
' Ipałeca i wykonuje przeróbki i reperacje

p o  c e n a c h  > o n k u r e n c y j n y c h

PlERWSŚłOPZElDNA PRACOWNIA PUTER
EMILA KOTARBY

w  K r a k o w ie ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  7 a n 
Ceny konkurencyjjne. T p w arfw ykon an iep ierw szorzęd ne
Ml

ś w i a t * * .

Dziewczyna wjslawinna na licytację.
Bolszewiekie pismo „Komuna11 donosi o 

niezwykłym rvypadku demoralizacji urzędni­
ków sowieckich. Oto sowiet okręgu Birskiego 
postanowił sprzedać na  licytacji 18-lemią cói 
kę miejscowego wlaścianina tatarskiego, Hu- 
sainowa, który nie mógł uiścić podatku. Jako  
cenę wywoławcza za dziewczynę wyznaczono 
15 rubli. W ostatniej chwili licytacja nie doszła 
do skutku, gdyż tłum Tatarów zajął groźną 
postawę i obrzucił kamieniami lokal miejsco­
wego sowietu. Charakterystycznem jest. że 
„pomysłowy11 administrator sowiecki w dal 
szym ciągu sprawuje swoje funkcje.

S zko ln ic tw a  w  S ow ietach.
Profesor uniwersytetu kazańskiego, Tu^z 

now, wystąpił niedawno na zebraniu profeso­
rów i studentów z niezwykle =miałą m^wą, wy­
kazując całą nicość nauki ned lug  systemu so­
wieckiego. Student sowiecki —  zaznaczył pro 
f( sor —  nie ma możności uczyć się, bo nie jest 
zaopatrzony w pomoc naukową. Zagranicą 
studenci mają dc rozporządzenia mikroskopy i 
inne narzędzia. My tego nie mainy. Ale dodaj-

W KAJDANACH UCIEKŁ Z POCIĄGU.

Niebezpieczincgo bandytę, Fryderyka Lam­
pe konwojował policjant z Grudziądza do Li­
pna na rozprawę sądową. I.amme za liczne roz­
boje i -napady b;\ 1 już skazany na 10 lat wię­
zienia. Ohpc.nip miała się odbyć przeciwko n ie -1 
mu jpszpze iedna rozprawa. W- drodze opryszek 
zdołał zmylić czujność policjanta i koło stacji 
Dęhrowno wyskoczył z pociągu w pełnym bie­
gu. Bandyta zaszył się w okMiczoe lasy. Po­
ścig pobcyjny nic dał żadnego rezultatu.

my i to, że wielu ze studentów nie umie się 
obchodzić nietylko z mikroskopem, ale nawet 
z prymusem. A zmuszony jestem wydawać dy-i 
plomy naukowe tym studentom, o których wie­
my, że nic nie umieją.

Bunt m a ryn a rzy  sow ieckich.
Berliński „Rui11 do-nosi' Podróżni, którzy 

przybyli do Niemiec z Leningradu, opowiada­
ją, że na sowieckim krążowniku ,,’W ajkow“ , 
stojącym w Kronsztadzie, wybuchł przed kil­
ku dniami bunt marynarzy. Marynarze zbun­
towali się, ponieważ kuchnia okrętowa wy­
dawała im nieświeżą żywność. „W ojkow11 pod 
strażą dwóch krążowników sowieckich wvpro 
wadzony został na pełne morze, gdzie bunt 
został stłumiony Marynarzy pod eskortą prze­
wieziono do Leningradu, gdzie staną prz^d 
t rybu n a 1 em rewołucyjnyro.

ZŁOTA PRAGA.
J a k  się okazuje. „Zlata P raha11 — tak bo­

wiem Czesi nazywają swoją stolicę — jest 
złotą nietylko ze względu na swą. malowni- 
ezość. Ąwiadezy o fem zestawuenie, podane 
przez dziennik praski ,.A-Z“ na podstawue da­
nych. tyczących się podatku dochodowego, 
uiszczanego przez obywateli praskich. Z zesta­
wienia tego wynika, że Prage: zamieszkuje 
przeszło 2000 miljonorów. z których jeden 
rozporządza nawet majątkiem, przekraczają­
cym miliard koron czeskich. Rtu z tvch miljo- 
nerów' posiada dochód, przekraczający sto mi- 
ljenów rocznie (korona czeska warta jest tyl­
ko około 27 groszy).

M lę d zyn a r w ys ta w a  chrześcijańskie! 
sztuki.

' W czerwcu w przyszłam roku odbędzie Ho 
w Rzymie międzynarodowa wystawa sztuki 
chrześcijańskiej nowoczesnej. Wystaw a odbę­
dzie się z okazji setnej rocznicy św. Antoniego i 
z Padwy.

NOWY GMACH AKCJI KATOI IC K IF J  
‘ W" RZYMIE.

Z Citta ciel Vatican* donoszą: W  przy­
szłym tyg. rozpocznie się w Rzymie budowa 
nowej .siedziby kierow-nictwa Akcji Katolickiej 
we Włoszech. Nowy gmach wznoszony przez 
Stolice Apostolską, stanie w bezpośredniej blis­
kości Cifta del Vat cano. 
r

WŁOSKI MISTRZ STENOGRa FJI.
W Turynie odbył się konkurs na ty tu ł mi­

strza włoskiego stenngrafji, według systemu, 
uznanego przez państ.ro. Mistrzem proklamo­

wano stenografa dziennika -G azzetta  del 
Popolo“ . Dario .Weoliego, notującego 426 
zgłosek na minutę. Dwaj inni konkurenci 
osiągnęli szybkość 400 i 390 zgłosek na mi­
nutę.

NOWY MORD FOLITYCZNY W MACEDONJ1.

Wezorajsz,- dzienniki wiedeńskie do­
noszą 7. Białogrodu. W miejscowości 
Frilep w Macedonji zastrzelony zstał przez nie­
znanych sprawców przeoi klasztoru św. Miko­
łaja Sergjusz Jowanowicz. Ponieważ w kiesze­
niach zmarłego znaleziono więkteą, sumę pie­
niężną, złoty zegarek i szpilkę djamentową, 
sądzą, że morderstwo nastąpiło nie w celu ra­
bunkowym, lecz na tle politycznem.

D ziałalność R y c e rz y  Kolam oa w  A m e ryc b
(KAP.) W Bostonie odbyło się 69 doroczne 

zebranie kaboi Akiego związku Rycerzy Ko­
lumba, w którem wzięło udział 10.000 człon­
ków. Przemawiał kardynał 0 ’Connelł podlye- 
ślając znaczenie tej organizacji dla współpracy 
osób świeckich z duchowieństwem.

Zwdązek liczy obecnie 265.000 członków, 
zorganizowanych w 2 550 grupach w Stanach 
Zjednoczonych, w Kanadzie, n a  Kubie, w Porto 
Rico. w Meksyku, w Neufundland. w Panamie, 
na Alasce i na Filipinach. Ponieważ prowadź, 
on akcję ubezpieczeniową wśtóó swoich człon 
ków\ posiada kapitał w sumie 32 i pół miljona 
dolarów, W  czasie dorocznego zebrania posta­
nowiono wyasygnować ó.OOo dolarów na rzecz 
tak zwanej „katolickiej godziny radiowej’- 
w Waszyngtonie, k tóra. '  jak  wiadomo, służy 
głównie celom apoiogetycznym

R o zw ój lotn ictw a  p a sa żerskiego 
w  A m e ryc e .

Lotnictwo pasażerskie amerykańskie, któ- 
re dłuższy czas pozostawało w  zastoju, za­
częło się nagle rozwijać na  olbrzymią skalę, 
o czem świadczą dane statystyczne, ogłoszo­
ne przez departament .handlu i przemysłu. 
Mianowicie w  ciągu r. ub. aeroplany nrze- 
wbozly ogółem 173.405 pasażerów, poaczas 
gdy  w pierwszem półroczu r. b. liczba pasa­
żerów w n o s i ł a  20S.357. Cytry te  obejmują 
raporty 89 różnych linij napowietrznych.

MROZY W  AMERYCE.
W Nowym Jorku  zanotowano ostatnio nie­

zwykle nisłeą temperaturę, nie notowaną w tm a 
czasie od trzydziestu łat.  Zima wystąpiła nie­
zwykle silnie zwłaszcza, we wschodnich s ta ­
nach. Prawie wszędzie tom nera tura  spadła, po­
niżej zera, przy równocześnie obfitych opa­
dach.

Z POMUCĄ I POCIECHĄ DO OSZUKANVCH 
BIEDAKÓW.

Nowojorska prasa polska podaje wia* 
domość. iż i ksiądz Ignacy Dudziak wy­
jeżdża po N. Roku z misją do Polaków żyją­
cych w wielkiej nędzy na wyspie Kubie, do­
kąd wywieźli ich nieuczciwi agenci emigracyj­
ni, obiecując im łatwy wjazd do Stanów Zje­
dnoczonych.

Wykopaliska w mieście św. Jana 
, Ewangelisty.

Ekspedycja naukowa, wyekwipowana za 
pieniądze słynnej fundacji Rockefellera, a  tkłae 
dająca się z wybitnych uczonych archeologów 
niemieckich i austrjackich, prowadzi obecnie 
roboty w Efezie, natrafiając na coraz to  cie­
kawsze wykopa.nliska. Z łona ziemi wyłonifj 
się drzemiące tam przez 14 wieków, świetnie 
zachowane marmurowe kolumny atrjum, sta­
nowiące wejście do kościoła św. Jana, wznie­
sionego w połowie 6-go wieku przez cesarza 
Justynjana.

Ale ciekawsze są wykopał skn wspaniałe­
go pałacu prywatnego, o rozmiarach 4000 Kwa­
dratowych metrów. Sale tego pałacu m ają  
barwne mozajkowe posadzki, wspaniałe ro­
bi inny i schodv z różnokolorowego marmuru. 
M południowo-wschodni0] części miasta zna­
leziono posąg, przedstawiający cesarza Domi- 
cjana. O wielkości tego posągu może św ia d ­
czyć fakt. żp środkowo- palec jego dłcmf ma 
prawie dwa metry długości. Natrafiono nadto 
na kąpiele będące połączeniem rzymskich ter 
mów i greckiego gimrazjum. U wejścia do t r ­
am gmachu stały posągi, przedstawiające In’ 
stwa starożytne.
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S za n ia w ski —  ls; r at p a ń stw o w y.
J a k  już donosiliśmy wczoraj, laureatem li 

te rm kiej nagr-.ly  państwowej /;i rok bbżący 
został, zupełnie niespodziewanie, Jerzy Sza­
niawski. d r a m a t ut g .
* Szaniawski ma iat 48. Pisnjo także ir*we1c 
(..Lgarze pod Złotą Kotwicą”). Ze sz/uk jego 
największem p in o lżeniem ciesz\ły się- ,<Lck 
kofluolie. „P tak".  ..Żeglarz" i .. \d w o k a t  1  ró­
że"; z,a tę ostatnią sztukę otrzymał właśnie na* 
grodę.

Sztuka dramatyczna S z a n i a w s k i e , ? d o ś ć  
oryginalna na lit1 współczesnego dramatu pol­
skiego. skłania się ku svmW.i7.m0 wi. Jest 
w u w j kompromis nrędzy na.turałizmeni. senty­
ment al izmom i intełektualizmoni. Nadaje *n je­
go dramatom piętno pewnej martwoty i litc- 
rackości.  P rom no  tej niedokrwistości sztuki
Sza raw sk iego  __ jak mówi p. Kołaczków-
ski —  wnoszą w ubogie, wyjałowiono życie n a ­
szych teatrów pierwiastek poważnej mvśli. Typ 
Sza u :a\v s-kip,go zbliżony jest do typu Pirandel­
la: myśl jego krąży ustawicznie około kwestyj 
stosunku życia i sztuki, rzeczywistości i legen­
dy. prawdy 1 fikcji.

Twórczość Szaniawskiego zyskała wiele 
przez doskonała interpretację teatralną .„Tłodu­
ły", Mimo. że jeszcze raz tvm razem ominięto 
■przy nagrodzie paro nazwisk, a zwłaszcza naj­
lepszego dramaturga doby współczesnej —  to  
jednak laureat obecny reprezentuje poważną i 
■nntehniona mvśi w literatuirze.4 __ -

Wszyscy Krakowianie pamiętain ..Adwoka­
ta  i róże" na scenie Teatru im, Słowackiego: 
adwokata grał Jaracz.

,  JUBILEUSZOWY OBRAZ HENNY PORTEN.
Jedna  z najstarszych gwiazd ekranu, słyn­

na  niemiecka tragiczka, Henną’- Por.ten, nieda­
wno ukończyła naigrywanie swego setnego 
filmu.

ORYGINALNY OBRAZ DŹWIĘKOWY.

Girupa francuskich' wytwórców filmowych 
przygotowała oryginalny obraz dźwiękowy p. t , ‘ 
„Dzwony i dzwonnice Francji". Będzie to  sym- 
fonja wszystkich dzwonów francuskich, począw 
szy od Alzacji, a skończywszy na Riwierze i 
Prowa.ncji.

2 krakowskich sal koncertowych
Kwartet Schachtebecka.

Lipski kw arte t  Schachtebecka (Henryk 
Schachtabeck, .Michał Schmid, Ernst Hoenisch 
i Alfred Patzak) nie zasługuje na sławę świato­
wą, którą mu z lakkiem .sercem przyznają afi­
sze. Je s t  to zgoła przeciętny tylko zespół, któ­
remu wykonanie względnie łatwego kwartetu 
Mozarta B-dur nie przychodzi bez pewnego, 
dość widocznego wysiłku. Cóż dopiero mówić 
o  trudnym kwartecie Ravel‘a. Nie o wiele pod­
niósł i=dę także stopień jakości brzmienia zespo­
łu, k iedy smyczki dosta ły sukurs w  silnych to­
nach’ fortepianu iw kwintecie D voraka op. 81. 
Pani Schacbtebeck-Sorocker panuje technicznie 
nad  instrumentem, ale trak tu je  par t  swój w spo 
*ób pozbawiony wszelkiej - finezyjności. Nieda-

Mułu znany szczegół o udziale Paderewskiego

Jeden ze znanych powieściopNarzy pul- 
>kicli nadsyła 11:1111 poniższe uwagi, które zr 
względu na niedawny jubiieii.-z Paderew- 
skieg-o — nie są pozbawione aktualności. — 
(ITzyp. Rod.). \

„Paderewski- gościem Hooyera". „IV czasie 
pobytu w ‘Waszyngtonie Paderewski zamieszku­
je w Białym Domu '. Duma naszą pierś rozpie­
ra, gdy czytamy te wiadomości. lio jakże — 
11 prezydenta ,'Janów  Zjednoczonych!.,.

Pamiętani. Przecież to zaledwie nok minął. 
Odsłonięcie pomnika Adama Mickiewicza w Pa- 
ayżu.

Zdawało się. że to będzie wstrząs dusz. Nie­
stety zmieniło się w pile urzędową, w galówko 
w mundurach. Stalom wśród sza.rego tłumu, oz 1 
kującego z utęsknieniem im ów cml. Z poza
ogrodzenia patrzyłem   mijały godności, urzę
dy. stanowiska — w czerni przepływał szept — 
to ten —>• to ten.

Zapełniały De trybuny.
W tom uchyla się cylinder, rozwiewają się 

ziote włosy. ’ '
—  P adeT cw ski...
Ppwoli idzie, skręca, i poclr, louy, w spin 1  

się na  najwyższą ławkę trybuny, gilzie ostatni 
zasiadają. Spiesznie oderwało się dwóch Frań .  
enzów, biegną   proszą, tłumaczą i sprowa­
dzają na  dół —  w pierwszo szeregi. Ryła tam 
w pełni ambasada, był konsulat.  Nikt — nikt

wnie wrażenia odniesiono na k o n w i e  kwartetu 
Kodischa. lub dawniejsze z występów Tria P o  
źniaka, wystarczają —  jako tertium cpmpara- 
tionis —  ażeby o produkcji Kwartetu Bohach- 
te.bc.oka powiedzieć, ogólnie, te  gra jego nic 
przedstawia „klasy". » z. j.

Koncert Heleny Morsztynównej.
Holena Morsztynówna dotrzymała tego 

wszystkiego, czego się od niej spodziewano od 
czasów jej pierwszych występów. Talent jej me 
zwichnął się w dalszej kar  jerze pianistki p.) 
sukcesach, jakie zdobywała jako  młoda panien 
ka. Pamiętam dobrze, jak silno wrażenie wy­
woływała g ra  Morsztyuówny jeszcze w sali IU>- 
sendorfera we Wiedniu. Skłaniała sic ona zaw­
sze ku temu rodzajowi, k tó ry    słusznie, czy
nie —  określamy męskim. Tę męskość w trak­
towaniu idei muzycznej i w tworzeniu.-tuuuajjry-- 
kazała w ostatnim koncercie, Heleny Morszty- 
nównej przodewszy.stkie-m potężna etuda c-moli 
Chopina, rewolucyjna. Nadzwyczajnie odpowia­
da zrozumieniu i odczuciu pianistki -styl piani- 
styozny i charakter muzyki Granadosa, którego 
bardzo efektowny utwór, allegro koncertowe, 
wykonała Helena Moirszfynówna z wielką bra­
wurą. Podobnie brawurowo wypadło także 
Bournće Saint-Sam sa na lewą rękę. Ze suity 
Debilssy’ego szczególnie zajmująco przedstawi­
ła się nam toccata. Cały koncert odbył się pod 
znakiem istotnego talentu muzycznego, będą­
cego w najpełniejszym rozkwicie Z radością 
notujomy zawsze dochodzące nas z dalekiego 
świata odgłosy o koncortach znakomitej naszej 
pianistki, k tórej nazwisko ma na obu półkulach 
dobry dźwięk. 7.. j.

w odsłonięciu pomnika Mickiewicza w Paryżu.

z polskiej ambasady, nikt z polskiego kousulat-j 
nie podszedł, nie poprosił, nie wskazał miejsca.

Polscy urzędnicy, polscy obywatele nie wi. 
dzieli tego, który wydarł 7. piersi dyplomatów 
Polskę, a której Europa- nic widziała poprzez 
krew wojny.

Paderewski szedł samotny i wracał samot­
ny. poza ogrodzeniem kilku d e le g a tó w  przy
byłych z Polski —  z E j g tu o u cl cun na czele — 
krzyknęło:

—  Niech żyje.,.
Okrzyk slaby rozwiał sic na pustyni kamien­

nej tego placu. Odbił się o zafraezone piersi 
bez echa. Mówiono mi, że na bankiet wydany 
przez ambasadę z powodu uroczystości mickie­
wiczowskich p. Chłapowski nic. zaprosił Jgna 
cego i 'a derc wskiego.

W kilka dni potem bawilnn w okolicach 
Paryża. Gospodarz Polak 7. diuną opowiadał, 
żn mieszkał tu niedawno Paderewski i bardzo 
żywo oglądał place. Chce t.owieui w tych stro­
nach wybudować dom odpoczynkowy dla pol­
skiej młodzieży uczącej się wo Francji.

—  Widzi pan... bo gdziekolwiek jest Pade­
rewski, to dla każdego serca polskiego ra­
dość - chce wybudować Polskę... i na sercach 
ją buduje .. i  dlatego my na obczyźnie z taką 
czcią wymawiamy ,fego imię.

Mówił to szary, skromny człowiek. Nie bal 
się o od/.naczmia, ordery — więc to mógł wy 
powiedzieć. Co innego przedstawiciele ambasa­
dy, konsulatu, z Chłapowskim, z Poznańskim 
na czele.

Ach — to już całkiem inna sprawa. Dlate­
go to/, z dumą czytelnicy polscy czytają k r ó t ­
kie wieści o p<'bycie w Białym Domu. No — 
alo co Tlooyer — to nic Chłapowski...

Widz z boku.

f p o r  t .

Sukces p ię śc ia rzy poznańskich.
Pobili Duńczyków w stos. 12:4.

W niedzielę odbył się w Poznaniu mecz bo- 
kserski pomiędzy Wartą a A. C. Aarhus (Da-

nja). Mistrz drużynowy Danji wystąpił zasilimy 
zawodnikami dwóch innych klubów p:ęściar- 
skich. W arta w swym zwykłym składzie.

Mecz za tańczył się zwycięstwem Warty 
12:4, przyczem dwa .punkty przypadły Duńczy­
kom walkowerem wskutek zwichnięcia reki 
przez Tomaszewskiego w wadze ciężkiej.

NAWROT „KRÓLEM" STRZELCÓW HG1.

Tytu ł tegorocznego „króla" strzelców' b ra ­
mek ligowych przypadł w- udziale znanemu na­
pastnikowi warszawskiej .,Legji“, a byłemu 

graczowi .,Craeovii“ —  Nawrotowi, który  pod­
czas ostamego meczu z Ruchem, sam Strzelił O 
bramek, ozem zdystansował dotychczasowego 
leadera, Kossoka,

Kolejność miejsc zdobywców- największej 
ilości bramek ligowych jest zatem nast.: Na­
wrot ( Leg ja >   27 bramek, Kossok (Cracocia)
21, Malik (Polonia) —  23. Kisieliński (Wisła) 
18. Smoczek (Garbarnia-) — te , Król (I,. K. ?.), 
Koyniau (Wisła) i Ilerbstrcich L. T. S. G.) 
po 13.

T a b e l o  l i g o w a

N»iwa klubu tiry Punktyzdobył*
Siotuntk
bramek

1 Cracovia OOw w 33 4R:22
2 Wisła 2 ' 32 3 3 :3 4
s L«g.ja 22 30 R 7 :77

4 Polonia 22 28 : i9 : 39

5 Warta 22 2R 30 ■ 37

b Garbarnia 22 21 5 0 :4 9
7 Pogoń 22 19 3 4 : 3R
8 Ruch 22 19 :j.4 : 5 1

U Czarni JO 19 W): 40
10 L. K. S. 22 1ó 3 8 : 40

11 Warszawianka 22 12 *2>: Rfi

12 L. T. S, G. 22 12 25 • 87

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie  prenumera ty .

w  kinie d źw ię k o w e m  „ W A N D A  ul. św . G e rtru d y 5 I
\ n ju > p u n l n l s / . y  p r z e b ó j  d ź w ię k o w y  b i e ż ą c e g o  Mezonu,

Porywające potęgą wrażeń m slrzow ske arcydzieło wsoó czesne i kinematoarafj.

BRANKA WODZA *
Ż y w io ło w a  o p e r e t k a  f i lm o w a  u p a l a j ą c a  c z a r e m  „ P i e ś n i  p u s t y n i " .

W głównych rolach
JOHN BuLfcS m any z filmu „Król Jazzu " i „Rio R ita " oraz czarująca LU IZA FAZENOA 

W p rogram ie  n iezw ykli orygina lne  dodatki dźw iękowe o raz  tyyodnik aktua lności FOKA.

Początek seansów codziennie o godz. 5. 1 I oto wieczór, w niedziele i święta o uoiz. -'i ponot.
Ceny m ie jsc  n o r m a ln e .  — = = * * 1=—i ------- 1 —  Sala  d o b r z e  o g r z a n a .

Z teatry im. Słowackiego.
Uroczystości rocznicy listopadowej. Wyspiań­
skiego: „Warszawianka". —  A. Staszczyka: 

„Noc w Belwederze". — Słowackiego: 
„Kordjan".

Stulecie Nocy Listopadowej Tea tr  krakow ­
ski uc-zcił w całej rozciągłości. Rozciągłość tę, 
bardzo słusznie, pojęto jako wciągnięcie w or­
bitę rocznicy szerokich sfer widzów o bardzo 
rozmaitych zainteresowaniach. Zło bardzo by­
łoby się stało, gdyby zainteresowano, w tę da ­
tę, tylko smakoszów i snobów literackiego wy­
kwintu.

O tych zresztą nie zapomniano. Stąd dość 
zadziwiająco sąsiadowały ze sobą na  sobotniej 
prcmjerze „Warszawianka" z Błaszczykiem, 
fiarmouji nie mogło tu być nigdzie, chyba w in­
tencji dyrekcji, którą, szanujemy.

„Warszawianki-’ nie widzieliśmy od lal wie­
lu. Niegdyś była dla nas wcieloną legendą po­
wstaniową. Dziś możemy już patrzeć na nią 
chłodniej i, bodaj, zrozumieć:' lepiej.

Autor przezornie nazwał ją „pieśnią, z r. 
1831". Jako  widowisko dram ltyczim przedsta­
wia dla reżysera zadanie wdzięczne. In  nie­
zmiernie trudne. Akcja, dramatyczna drzemie 
tu wszędzie, ale wyładowuje sic rzadko. Enor- 
gjn dramatyczna jest fnm wszędzie in pntentia, 
ale krąży /.rzadka znów, be zrzadka bieguny 
przeciwne spotykają się w ścierającym Do d ia­
logu. by iskrę wzniecić i prąd stworzyć. Reży­
ser musi tu. więcej niż gdzieindziej, nadążać za 
myślą poety i dopełniać ją.

Na wielką publiczność działała niegdyś 
..Warszawianka" głównie .śpiewem. Muzyka 
tam królowała i. jak to ona, odejmowała wi­

dzom k ry tykę  i kontrolę, zostawiając jeno stig- 
gestję. Dziś działa już ta muzyka słabiej: śpie­
wający i słuchający śpiewali i słuchali nic 
w takt. Coś się zmieniło od chwil! napisania 
tej sztuki, coś sic zerwało i caś sic .stworzyło.

Dla widza-słuchaeza akcja jest tam podwój­
na: Chlnpieki sic waż}- w sobie, a Mar ja drży
0 narzeczonego. Oba wątki wciąż sic rwą i na 
nowo plotą. Rwie je i łączy śpiew. W  pewnym 
momencie wątki te sic krzyżują, stykają, i po­
wstaje wreszcie krążenie prądu dramatycznego. 
Ale też i wyrzuty Marji stawiano Ohlopirkiemu 
są trochę retoryczne i nieco sztuczne. Niepo­
koi nas — widzów — i drażni ta akcja będąca 
ciągiem wahaniom i nieledwo nio-akejn.

Ale za to do głosu przychodzi tu poeta-my- 
śliciel więcej jeszcze niż poeta,wizjoner. zaś do 
rozumienia raczej czytelnik niż widz.

. .Warszawianka" je*t symbebnn tragiki po­
wstaniowej, zaś jej glównem pięknem jest wła­
śnie ta śmiertelna rysa widniejąca w jej drama­
tycznym nerwic. Jest to poemat nic nawet mi­
łości i śmierci, ale zwątpienia i śmierci. Boha­
terką, główną jest nie M tir ja ale N iewara .

Te niewiarę wziąwszy zjj lmsolę i nitkę Arja- 
d,ii\, przekonamy się wnet. że „Warszawianka" 
jest niezwykle precyzyjnie ztuidowana i przej­
mująco piękna.

Głównym rozsadnikiem zwątpienia jest. — 
sam dyktator,  wódz. GhJopic.ki. Zarzuea zwąt­
pienie wszystkim, ho sam na nie cierpi. Zwąt­
pienie pok-Tywa "in świat kirem myśli o śmierci. 
Te śmierć rzuca projekcyjnie naokoło siebie, 
nihv cień własny, i nią innych zaraża.

Naturalnem ciążeniem, ta mvśl o śmierci 
przechodzi na drugi biegun akcji, na Marję
1 wznieca w niej Kasandrę. Wypowiadając to. 
czego Chłopicki m'c chciał sobie uświadomić 
przeraża go z kolei, przeraża tern silniej, te  dy­

kta tor  ujrzał przód sobą jakby ucieleśnioną po­
łowę swej myśli.

Tak: ..Warszawianka" jest właściwie poe­
matem niewiary, dwugłosem Hamleta i Kasan- 
dry.

Ale na szersze amlytorjum — działa zwłasz­
cza molodją pieśni. Audytorjum to., powiedzmy 
ludowe w najszcrsz.om znaczeniu, pieśń tę do­
pełniło tym razem widowiskiem Adama Btasz- 
czyka, które ma tę cnotę, że mu pokazuje
i Konstantego i Joannę i Kurutę i — Łukasiń­
skiego w noc belwederską. Widowisko jest zro­
zumiale i pełno huku wystrzałów i bitewnego 
krzyku. Niewiele więcej się w niem znajdzie. Od 
głębi nieco abstrakcyjnej „Warszawianki" do 
płycizny konkretu Staszczyka jest. daleko. Cóż 
kiedy nic pośredniego tiię mamy. Nie wiemy.
00  to dla ludu przeznaczone i pełne ludowej fan­
tazji widowiska historyczne jakiegoś Lope de 
Yegi ozy Szekspira.

Nazajutrz. 7. okazji setnego przedstawienia 
„Kord ja na" na krakowskiej scenie, pokazano 
nam po raz pierwszy, nigdzie dotąd nie grane 
..Przygotowanie". Eksperyment ten wypadł 
nadspodziewanie dobrze i doskonale nas wpro­
wadził w ak t  trzeci dramatu, nie każąc nam ani 
na chwilę zalewać dwn pierwszych opuszczo­
nych.

Reżysersko wyszedł ten obraz świetnie
1 przejmująco. Doskonale r,ojetv kTlrirv.sfyc7.nie 
posuwał się raźno i miał «wój ned ruchu 
w swym chórze diabelskim. „Atmosferową 
szklennieę" rozwiązano przezornie i snggrsty- 
wnie. Nic zbrakło nawet zapachu kadzMla. k tó­
re się wzbił nad widownia trochę zanim nsly- 
-■’ano wiersz:

W powietrzu się rozpłynęła
Woń k ad zadał k itearąbiecb.

Nic dziwnego, że interwał by! tu przyśpie­
szony i jakby przewrócony, wszak to 

z tamtej" krakowskiej wieży 
Slyszc dzwon rannych pacierzy, 

a w Krakowie, wiadoma, wszystko bywa „,-ze- 
śriiej niż być powinno. Ale przez chwilę py ta­
liśmy sic siebie: na co djablu kadzidło? P y ta­
liśmy głupio, ho kadzidło winno nam było zwia­
stować bitek M  jutrzni i pacierzy. Dobrze bar­
dzo się stało, że reżyser nie prześlepił w tekście 
owej kadzidlanej woni.

T ea tr  Słowackiego spełni] dobrze swe za­
danie wobec przypadającej rocznicy. Wrócił 
do swej tradycji Do nam wicie przypomniał.

. Niezmiernie aktualnie nasunął nam przed 
oczy obowiązek i kornego rozpamiętywania 
i wnikliwej k rytyki listopadowego czynu. 
U Słowackiego z ludzi powstaniowych jeden 
Czartoryski przez niedopatrzenie szatanów wy­
szedł cało:

mimo czary 
Wyszedł jakiś człowiek godny.
Złe w tym kotle były wary.
Płyn za rzadki łub za chłodny.
U Wyspiańskiego całe przedsięwzięcie listo­

padowe podgryzione jest u korzenia zapatrze­
niem się w śmierć, więe romantyzmem. Bardzo 
zdrowo i uderzająco trafnie wyczul po^n . żn 
pieśni Delavi,gne‘a nie mógł napisać Polak, bo 
nigdy Polak nie mógłby powiedzieć:

Powstań Polsko, skrusz kajdany.
Dziś twój triumf albo zgon.

Chłopicki wydaje e tem «ad surowy:
Tu jest ukryty  miazm rozstroju i ro/klo 'u 
w małowniczości zgonu. To poemat 
dla romantycznych głów.

W ..Warszawiance" drzemie pierwszy -«nhD'-k 
.,'Wy zwołania". F- &•

■i



Nr. 329. „GŁOS NARODU" z dnia 2-go grudnia 1930. ft r tr. |

t o  s i t  c f t a i
n >  t t r a f c o m i e .

Kraków, dnia 2 go grudnia 1930.
10 t o r e k  2: św. Bibjany.
Ś r o d a  3: św. Uranoiszlfa Ksawerego, 
ś r o d a .  3: wschód słońca o godz. 7.38, zachód

o 10.01.

DO A R T\ KULU X DRA KORźONKlEWI-
CZA P- 1- „Przed cykicm wykładów rcligijno- 
naukowych dla inteligencji" u sobotnim Nume­
rze nas/.ogo pisma wkradła się omyłka d rukar­
ska, która niniejszem prostujemy, stwierdzając, 
żo w ykłady odbędą się nic z ramienia Jjt ce/.jal- 
nej Misji katolickiej, jak mylnie wydrukowano, 
lecz ramienia djt cezjalnej Akcji katolicku j.

OSOBISTE. Po kilkutygodniowej ciężkiej 
chorobie powróuł do Krakowa prezes lzbj 
przemysłowo-handlowej ]i. Tadeusz Epstein. 
Na. ręce długoletniego,' prezesa wpłynęły r.czne 
pisma z życzeniami z powodu jego powrotu do 
zdrowia.

NOWE CENY BULEK, Ponieważ sprzedaż 
bulek po cenio 4 grosze, którą to cenę wprow t- 
dzono w życic przód dwoma tygodniami o k a ­
zała się niepraktyczną z uwagi na trudności 
w wydawaniu reszty z powodu braku bilonu 
groszowego, przeto Magistrat uwzględniając 
słuszną, prośbę cechu piekarzy wprowadza 
z powrotem pierwotną cone 5 groszy za bulkę 
pojedyncza, podwyższając, równocześnie wagę 
pieczywa, co nie wyrządzi żadnej szkody kon­
sumentom. Od 1 grudnia lir, winno 5-cio gro­
szowe pieczywo polskie posiadać wagę conaj- 
mniej fi dk.g., zaś pieczywo wiedeńskie conaj- 
mniej 4,-UŚ dkg.

ZNIŻKA CEN DRZEWA OPAŁOWEGO 
W SKŁADZIE MIEJSKIM Wobec znacznego 
spadku cen drzewa opałowego w handlu har­
townym obniży} -Magistrat ceny detali, ztie 
drzewa opalowego w miejskim składzie węgla 
i drzewa Zniżka wyniosła na 100 kg. drzewa 
opalowego sosnowego i jodłowego 40 groszy,' 
linkowego 50 gr. na 100 kg. odpadków obrzyn­
ków) tartacznych 20 gr. oraz 10 gr. na jednem 
kółku drzewa.

FATALNE SKUTKI WYSKAKIWANIA 
Z TRAMWAJU. Zofja Pulówna (lat  10), Mażą­
ca, wyskoczyła z wozu tramwajowego w cza­
sie jaz.dy w ul. Starowiślnij, przyczcm upadln 
na  bruk i doznała ciężkich obrażeń na głowie 
oraz wstrząsu mózgu. Ofiarę wypadku ypatf/.yl 
lekarz Pogotowia ratunków „go, perzem prze­
wiózł ją do szpitala sw. Łazarza. " ' ;
- PODRZUTEK. Wczoraj znaleziono pzży ul. 
Orzeszkowej-porzucone niemowlę ple-i moskiej. 
liczące około 4 miesiące. Dziecko .oddana do 
miejskiego ..Żłóbka", a- za maik,a zasądzono  
poszukiwania.    ,

ZA OSZUKAŃCZĄ GRĘ W KOSI KI arosz-' 
towala policja- Koniecznego ,lóz.efa (lat, 
ślusarza żaru. przy ul. Kai war> j dziej 72. :

KOLCZVK z  BRYLANTEM i  CZEK. Mu 
flzcl Uizela. zain. przy ul. Kai wary jakiej 4. 
zgubiła jeden kolczyk zloty 7. brylantem, — 
a, Slaner Henryk kupiec z Makowa Podha­
lańskiego. zgubił czek na 1000 zł., płatny przez
bank H o! z ora.

KRADZIEŻ PACZKI Z TOWAREM APTF 
CZNY.M. Ciclioń Marjan. laliorant, zamieszka­
ły w Górce Narodowej, zglo-ił w pdicji. że na 
głównej poczcie w czasie gdy na lawał paczla')' 
skradziono jedną paczkę z towarem aptecznym 
wartości 400 zl. na szkodę firmy ./Zorza".

------- :q:-------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

WALłiE ZGROM. STOW. STUDENTÓW 
W YŻSZEGO STUDJUM HANDLOWEGO wy
brało nowe władze w7 nasi.  składzie: prezes — 
Dobrowolski Zbigniew, T wice.firczes Horz 
Mieczyitaw, II wiceprezes — Zacliariasiewicz 
Władysław,, I sekretarz — (Jhorób-ki Roman, 
II sekretarz, —  Sykalówna Halina.

O MIĘDZYNARODOWYM ZJEŻDZ1E F I­
LOZOFÓW W' ONFORDZIE będzie mówił Ks. 
Prof. Dr. Konstanty Michalski w Towarzystwie 
filo7.ofic7.nem dziś. we w 'orek o fi wircz. w saU 
przy ul. św. Ann> 12, parter. Goście mile wi- 
dz.ia ui.

„Gazeta Krakowska “ o Powstaniu Listopadowem.
„Gazeta 1 .raków -ka" jedyne pismo wychodzą­
ce w Krakowie przed 100 laty przyniosła 
pierwszo wiadomości o Powstaniu lastopado- 
"'cmi dopiero yy numerze z 7 grudnia 1830. gdyż 
nstataiia poczta konna z fiiątku 3 grudnia — 
jak  pisze — nie przywiozła żadnych listów am 
gazet z. Warszawy.

,.0d rana (d. 29) — cz„\ tamy w „Gazecie 
Krakówskicj panowała w Warszawie spokoy- 
ność; nagle o godz, 7-inoy wieczorem rozniosła 
się wieść, że trzy polki gwoirdji kpiiney rosyj­
skiej*. rozpoczęły walkę z młodzieżą szkole 
podchorążych i kilką k>mpaniami wyhorowenn 
pói:ków jiicchoty poiskiey. IN alką byki krwa­
wą, żołnierze nasi i młodzież odznaczyła się 
nieustraszoną odwagą^ 7. obu stron legio nie­
mal i. Półki jazdy nssy jsk iey  cofnęły się. Gd 
dział walecznych Polaków pospieszył do Bel* 
woderu, lecz już w swoni mieszkaniu nieziiay- 
dowal się Wielki Książę Ćesarzewicz. na k tó­
rego życic targnąć się nikt uiciniuł zamiaru. 
Tejże chwili uderzono w bętmy i cale wojsko 
stojące w lVar.sz.awie stanęło pod bronią: nie­
podobna uwierzyć, że w ciągu kilku minut 
większa część mieszkańców7 stolicy już okazała 
się w chęci .połączenia!się 7. woyskbmi, do Cze­
go gorliwie przyczyniła sic mł.ulzież uniwersy­
tecka.

Już o godz. 8-me;' wyłamano bramy arse­
nału i kilkadziesiąt tysiocy rozmaitej- broni 
rozdano mieszkańcom. \ż  do świtu trwały 
utarczki...’* ..Osadzeni u Karmelitów na Lesznie 
i w domu [ii Marcinkankach na ul. Piwnęy. 
więźniowie stanu odzyskali wolność, IW dotąd 
wiadomo, w7 czasie teyże nocy polegli w Bel­
wederze jenerałowie Genilro i Eeez. tudzież, jyi, 
coprezj dent Luhowidzki. Przy pałacu namie­
stnik owakim utracili życie: jenerał Hanke i pót- 
kpwnik Maeiszewski. Jenerał Bluincr przeszyty 
kilkunaMu kulami. Jenerał Stanisław7 Potocki 
śmiertelnie raniony (już zmarlk Żałowany jsst
f.owszecluiie znany jenerał Nowie,ki, do które­
go strzelano w mniemaniu, że ji.st kim mnyrn. 
Jenerałowie Rcdc! i P>ontempc areszt iwani. je­
nerałowie E.-aków i Engolmanii poddali się. J e ­
nerał Trębicki zaraz, na początku gdy nic przyj, 
mowat warunku, został zaloty Podohnmż po­
legł pólkownik /a 'ss".

Dai,sZn numery ..Gazety" Krakoreskiej po, 
daia szezcgólowo i jJastyczuio etapy walk po- 
yvstańczvtii. posunięcia . yeladz kierowniczych 
Powstania, ode/m v yyodzów n;i.strojo» li*

d U ości i t. p. przyczcm czytamy m, in. tego 
rodzaju zdania: „Każdy czuje, że yyypadki te­
raźniejszo bodą miały yyplyyy stanowczy na los 
oyczyzny naszev; , „Trzeba bronić rew olucji. 
To powinno być naypicryyszo muszych yyladz 
dzieło. Temu yyiclkiemu celowi yyszystko trzo- 
lxi pośreincić, Należy f.owolać do broni przy- 
naymniej 190.000 i na czele toy armii żądać 
zupeluey reformy. Nicwierzmy, że rewajgejo 
naszą ocalimy lągodnem i umiarkoy.aiiem dzia 
laniem. Kto chce mieć w olność powiniaij icy 
brcjtiió. Ten jest, koni' e/.ny yyarunok. Mamy pe­
wną, niezachwianą nadzieję, że cały naród ser­
cem i duszą yyesprze payystnnię i okażę się go­
dnym toy miłości, sławy i waleczności, którą 
sobie pozyskał u\. ielhit*nie catey Europy". 
„Dziś (7 grudnia) z rozkazu Dyktatora odbyło 
się yve yy?7.j stkięh kościołach naln/.eustry,') na 
pod/.iękowauic PrzedyyierziiPiiiu, za poblogo-4a 
yyienii* pieryvszych chwT nowego odrodzenia 
W styczniu 1831 z ostał utworzony w K-akowm 
Komitet bezpieczciWrva dla utrzymania spoko- 
ju w mieście.

Sonół krako^sk: w stulecie Powitania.
» KrakoyysKio T’oyv. Gmin, ,.Sokół'1 urządził 

yv dniu 29 nb, m. uroczystą Akademie yy swę-j 
sali. dla ezlonkóyyg ich rodzin i zaproszonych 
gości, Akademję zaporzątkoyynł pięknem przo- 
móyyimiicm prezes ..Sokola" druh Dr .-.tanislaw 
Row iuski, móyviąo o znaczeniu Royystania * - - 
W ciągu przcmOyyy z.elirani, na apel prelegen­
ta, uczcili pamięć bohaterskie!) poyyMańców 
przi z poyi , tanie  i jednominutowe milczenie.

Następnie chór ..Echa" pod kierunkiem 
dyr. B. Wallok-Waleyyskiego odśpiereal trzy 
pieśni iiatrjotyczne, a 111. ja. „Pieśń ż duierza 
z roku 1831 ' układu Wailek-Walerv>ki( go d"  
slóyy A. Miękięyy icza, '/.kolei p. .1, Rzepińska 
zndekiamoyyala w ierne :  ..Mucluiack'" (Loclio- 
nia) i ,.Do matki ziemi" (J. A. Galu.zkiN 
a miody poeta krakioyski p. ri’adeu>7. Józid 
Wójcicki odroeytował syyój utyyór p. t. ..Wy­
spiański", przyczcm yy krótkiej p.rzemnyyje 
skicroyynl nyyagę slucliacjy na znaczenie tego 
yyielkiego Poety  yy literaturze. Milem zakoń- 
(•/.eniem tegai pięknego yy-ieczoru była gra na 
skrzypcach prof. V TYtorein przy 'nkompnnja- 
meucic pępf, Pfdcrsoyycj. W szystkicli yyyko- 
nayycóyy programu nagrodzili licznie zgroma­
dzeni sluobaoze imc7.:H mi oklaskami. (T.)

V.’Y S r \W Ę  I 3PRZL.DAŻ „GWIAZDKOWĄ" 
PRAC RĘCZMCH POLSKICH KOBIFT. jak; 
serwety, szale. ' Timy, dyyyany. kapy. koronki, p.a- 
iluszki, kainiz-clki męskie i daiwsŁie, pantofle, ozdo 
by na drzewko, kyyiaty i t. d. — urządzą sekcji 
ekonomiczno-.spoleczna Związku Intctigonoji Pol­
skiej od dnia 3—21 grudnia b. r. rrbicz,nie przy ni 
IToriańskiej L. 28 — Magaz.yn mebli.

PROF. KAROL HOMOLACZ wygłosi odczyn 
..Forma w Plastyce na tlę ogólnej Eyyolne.ji Ludz 
knśei". dnia .3-gc grudnia o godz. 7 wjeoeór; w sali 
Kopernika Nr. kXIT. Uniryersytctn Ja.gioli., na cete 
Zji dnooz.cnia Koleżeń-ikiego .Tazioyyiecdrirgo.

DOBROTL1M  ̂ ŚW. MIKOŁAJ uproszony 
przez Zw iąz.cdś Młodzieży Przemysłowej i Ręko­
dzielniczej yv Krakowie, zjeżdża ze srva bogaia 
świtą niebieską ziemską i piekiebią do sali BulCi/i 
skiego. Rynek gt.. 34. dziś yve yytorek 2 b. m. o 
godzi. I-tej po południu. Z to;j okazji zabawa na­
szych .milusińskich i niezer-ykle atrakcje Bogate 
podarki — teatr — zabawy — orkiestra — ufet 
Wstęp 1 zt. Zgłoszenia na odwiedziny św.  Miko, 
ia.ia yy domach prywatnych, przyjmuje Sokretarjat 
Z.yy-iązku Młodzieży P r z e m y s ł o w e j  i R--kod/.ielni- 
ezej yv Krakoyyio, Skarbowa L. 2. Hel. 125—98.

KALFNDARZ KRAK. TOW. RkTlDKOWE- 
GO Na R 1931 yyyszedl już '/• druku i ssawóciĄ 
oprócz bardzo ciekawego działu informacyjnego i 
lekarskiego, zajmujący dodatek iitciaeki, obfitu­

jący yy yy icle humoresek, yy iers/.y i doweiiinyeh 
feijetoiióyy. Pcha egzemplarza 2 złote. \\ ydawu 
ctwo to o szUu-liPtnym charakter-.o ziislusuje in 
jaknajs/.crsze rozpoyysząwlinienie. \;ił.d.r /.al;u|iiony 
tiezeilpfrlfz. lo ,ienirlka pod fnndurfcnty tej Iramii- 
nitaniej instytucji, której rozwój powinien Icftć 
na scItii każd unu RraUoyyianina

REIMŚRTUAR TE ATR U SŁOWACKIEGO
■ Wtorek: .Przygotowanie" — ..Warszawian­

ka" — „Noc yv imlwrderze" (przodsf. popularne — 
ceny z.niżone).

R EP ER T UA R  TE ATR U „RAG ATEUAA
Środa: „Rusy" (przedst. ]ioimlarne — ceny znl- 

żoihi).'
Cz.yyartek: .śrviety jiltunień" (przedst. pupidar- 

lie — ceny zimoiuN.
REPERT UAR  KINOTEATRÓW.

WANDA: „Branka yyodya" (w gł. roli J(>liu
Kolei)! * •' » N. *•' "

NiżTEKA: l.P u dacii*!tm Ikcyża".
APOl-LCD „Mcije stoueczko".
CORSO: . M pogoni za dja nientem‘‘ Gv gt. 

rob Toin Mix).. ■ ’ nT 15 M
WARSZAWA: ..Dedektyyr i" (ślin Keorge. K. 

Artur), yoraz „Górą kav alt*rsK 1 stan".
UCIECHA: Neapol — śpiewające miasto" (Jan

Kiepura i B. Flolin .

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO Dziś
jako ostatnie przedstawienu 7. cyklu lDtopu.lowe- 
go po raz 2-gi prolog do .Kordjana" p. t. „Przy 
gotoyyanie". nigdzie doląd yv Pol-ce uiegrany, 
.W.arSz.iiyy ianka" Wyspiańskiego, oraz „Noc w JKd- 
wederze" Sią^ezyka. W-jzystkb piz.eilstuyyiMiia 
togo tygodnia do soboty są fiopiilarne. Jutro i 
yy piątek, największy sukffps tego sezonu, sło­
necznie uśmiechnięta komedja ..Roxy", na ezyvar- 
tek zaś ze yyzględu na nadzyyye/.ajny sukces zeszio 
fygodnioyyy naznaczono jesz.cze raz „Śyviętv pi •- 
nii'ń" Maughatna, W dzień św. Mikola ia po polu- 
dniu wznów iona będzie bajka Walewskiego ..Kon-
eiu.sznk". yv efaktoyenei inscenizacji ze.sz.toroeznej.

Z TEATRU BAGATELA. „Dziś damli.g w Ba- 
gateli" — oto lytut pięknej, rewedacyjnej rewii 
Teatru Bagatela.' Gościnnie yy niej występują fcfru.* 
tny balet, yy1 osobacli priinanallieriiiy opery buk- 
res; teńskie.j "Miii Kamin.skicj i l-taiiislayya Cyyyiu 
skiego. oraz. Irena Carnero. znakomita odtwórczym 
ostatnich przebojów yv dźwiękowcach na c/.elc z. p 
Stanistayyą. Karlińską, gyyiazdą „Morskiego Oka 
yy Warszawie, śtaiy zespól Bagat"li potrafił nad- 
/.yyycza.jnie dostospwać się do poziomu artystycz. 
uego gości.

TEATR BAGATELA daje, przedstawienie dla 
drioci i młodzieży /app°ł11 ••Pa.jacyk". na które 
Wyjęty Mikołaj zjeżdża z całym 7.espotem i ni 
odląeżinin syyyin ors7,akicm, w dn!u ti Ii. 111. o 
god/„ 4 po południu i gdzie po odegraniu prze­
pięknej bajeczki o frv. Mikołaju pióra W, Zeohon 
tern. obdaruje wszystkie dzieci prezentami z firmy 
..Surhard". Specjalne prezenty składać należy 
w- kaslę teatru od godz. 11—1 rv jioludnie. Rtloty 
yt'?tepu \y- cenie od 1.20 do 3.70 zł, wraz z podat 
kięn . już do nabycia yy kasin teatru „Bagatela" 
od godz, 10 rano do 10 yr b ey.ór.

MIKOŁAJ ORŁOW. Tytan rortepiami Mikoiaj 
Odory u przejeździć z Rimunji do Paryża, j a  Kię 
słyszeć yv Krakowie yv sali Bolońskiego w piątek

linia 5 1). ni. że yy zględu na ng-mulezoną ilośi po 
zostałicli miejsc, uprasza Dyrekcja o yycześiyejsze 
zamówienie hiietóre.

WIECŻOR NOWOCZESNEGO BAł e i U — R. 
K. HANI), znany już u nas artysta tancefź i ne- 
da.gog. ycystapi zę syyoim doskonałym zespołem 
rv sali Bobińskiego »" czwartek 4 h. ni. Drygi ml 
nośń kamp(.zvcy.j. jakritoż. yvielki nrty/.m w W-yko- 
naniti. wyroluiy temu zespolnyyi -istr.irrną slarye.

i AYIADOMOŚI 1 k o ś c i e l n i : .
MSZA ŚW.1 ĄRCYBR ACTWĄ- PRZENAJsW 

SAKRAMENTU odprayyioną v̂ »Suiuh* rve i-JwartAr 
4 ». m. yy kościele Eelicianck p godz. S-inej. T.

  ę:-------

Dom C?brol w Tynm.
Opata Benedyktynów Enrnbbrnugli- i to- 

'yarzy^ząeyi li mu: ke. pralnta Korniłoyyic/.n. ks. 
prof, Dawida zaryjózł yy piątek wimartwn 
mocliodom do Tyńch. major l’>usb'yv.-ki.

MJoczonia Tje-za, księżyc ośyyieea.jąey nfi 
ląy J mrr|y srcbr/.yste yyzdluż Wi-1\ złożyły sie 
nn obraz ta k 1 rr- panialy. iż dostojny, n!u 
mugl yyyjść z podziyyii — oiicln.Jząc dokładnie 
mury oliroiine nad urwiskiem.

Wieczór sped7.il Dom Cabrol u PP. Piisiory 
skłęb podęjmorvunv przez kuz.y liki Gospiidorzgi

1’auie: Tir. Franeiszluiryą Potocka, Karolową 
Rostworowską k dniej Karolciwn Skórzcwska 
Ogińską' 'oraz'*’ ' Zdzisiawową Tyszki.-wi- 

czoyyą. Prof. Pr^-orski , wtajemniczył francu­
skiego Opata rv piękno kolond i muzykę Cho­
pina, nnjryykryitmej interpretoyvann.

Cykl autorów franuuskich w teatrze 
miejskim.

W ciągu grudnia rozpocznie teatr im J, Sło­
wackiego cykliczne w r stayeianie autoróyy fran- 
cuskich. dzięki któremu pozna Krakórv szereg 
ciekayyych ut\yoróyy imry^kioj arcangardy lite­
rackiej. przeyyażnio doiad yr Polsce nieznanych. 
Na pieryyszy ogień, już yy najbliższą sobotę pój 
dzie sztuka Andre Pitol -Intomeka. syna słyn­
nego reformatora teatru, p. t. „\ieprz,yjaciólka’£ 
''..IŁnieniie/). która z poyyodu noyyego i yyyso- 
Cę or^gliiainego ujęcia yyicknistcgo p*roblcmu 
maiżęu-ikicgó. po ogrtmmym sukc sic paryskim, 
rycliio yyyszlą poza granice, Eraneji. W dalszym 
ciągu cyklu francuskiego ujrzy Kraków7 także 
na całym śyyiccie graną komedję Marcela Pa- 
gii"d ,.Pm: T o’.<az(t. a później sztuki Jatąues De- 
va!a, Edmunda biega, Lenormanda, Acharda, 
Clau.de Ar.cta, Boir^sac de St. Marc i innych. 
Niektórzy 7. autofóyy obiecali przyjazd do Kra- 
koyyą na prenijerę swoicii dzieł.

Sobotnią przedsfnryionie ...Nioprzyjacióliki’1, 
orzygntowyyyane od dlir/.szegi czasu, ukaże się 
yy nn łe r  .s teannei f ’ -adzie i w7 orygoiabiej in- 
see - ,T Szyndlera.

Izby erzemysłowo 
w Krakowie.

handlowi:}

Juk >i;i;Uiuii»o U ba przemysł yĵ y \ f- handioyya 
4  Krakoyyio. najstarsza ze wszystkich Izb 
yy Polsce, obchodzi jubileusz 80-lotniego istnie­
nia. W sobotę 6 hm. odhę-dzie się Msza ś'V- 
yy kościele Ma.rjackim o godz. 9.45. a o godz. 
11-tej uroczystą .plenarne żebranin Izby w sali 
p-fi-siodzeń przy ul. Długiej 1. W zebrania we­
zmą udział liczni reprezentanci centralnych 
yyla.i/ pnństyyoryyeh. Posiedzenie otrworzy pre­
zes EpMein. perzem yyvglo?'zją przemóyyicnia: 
przedstayyiciele rządu i prezes Związku Izb 
przerpy sloyyo-liandloyyyidi. IV końcu podsekre­
tarz stanu w- Ministerstwie skarbu Stefan S ta­
rzyński wygłosi referat o znaczeniu turystyki 
i zdrnjoyyisk w życiu guspodarozem Polski.

Kolona i półkolonie dla uzieci 
i młodzieży.

W ubiegłym sez/aie letnim hylo w Krako- 
yyie k lonij leezniezyeli.fi z 1312 dziećmi, yv tem 
747 dzic\y"'zętami, 593 cldopcami. Koloruj w7j7- 
liorzynktiyyyali bjblo.aułj z 1 iczbą młodzieży 
3153., yy .toni 1559 ib/jeyyeząt i 1003 ohlopcóyv, 
zaś półł olonij fi z Otfi eliliipcami i 1080 dziew­
czętami.1 (Tgćlcni akcją koloni,] i póikolonij oł>- 
jętycb liylo (i"3g, il,-.ieci. yy tern 3243 dzieyvcząt 
i 3289 cld<'i.>cóiyy. LąCż.Tię koszta koloni,j i jiół- 
kolonij yyyniosly. zł, 617.051.72. 7. cze-go Insty­
tucje p o k ij ly  44fi,00fi.lfi a

ŻYDOWSKA ZACZEPKA I 
ODPOWIEDŹ'.

Otrzymujemy nast. pismo: podczas przeli­
czania kartek w jednej 7. okręg, komisji yyybor- 
czj eti yy Krakoyyio członek tej komisji żyuóyy- 
ka, pozwoliła solne na głośną nwągę, że kartki
7. numerem 19 są takie yyymiędlone w „książ­
kach do nabożeństyya1' nie ma to jak  nasze ko­
cham* czternastki. Otrzymała 11*1 to ciętą odpo- 
yyiedż ze strony męża zaufania Rioku K ato­
lickiego 9'óyynież kobieta), żc yyprawdzle ,,dzi*> 
wietnastki"1 s a  yy-yinięre,*ale za to nic. śmier­
dzą cebulą, jak ..czternastki".

•Był to w yaż iiy  nietakt żydowskiego człon­
ka Pol-kiej Kęmi-.ji Wyliorezej. który yy ezasio 
s\y*ego urzędowania yyinien "/-achoyyać nnutral- 
iiośe i zimną kmyy wobec przcciwnikóyy.

gmina 30 916 zł. 

KATOLICKA

P A M I Ę T A J C I E !
(idy w w a s /c m  domu cierpuj na
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NOSA KRTANI i C H R Y P K Ę  >
sto su jc ie  n atychm iast

I»IHOPIETBYI -i?S.
k t ó r e g o  sk ła d n ik i :  P h c n o l i . i r n t h c a m  1 }« c .  0 1 . U  i n ł e r g r .

P e l H s  g r a i n s  e*t o l .  j i e th » < * r ra  C o m p .  wsiaazn.ig, że

PINOHETIIYL 
PINOMEIHYI 
PHWPJETHYl 
PIN0 NET*1YL

c i i r o n r  o d  h a i o r u  n o s a ,  h r t a n t  i  c t i r u p h l .

u s u w a  n a s t ę ! ł s ' w a  K a t a r u  i jest środkiem dezyn­
fekcyjnym dróg oddecboyyyeh.
'.areieslr. y\r Minister Rpr. Wewn. p. Nr. .Iflgfra w7 Państw 
Urz. pątent. nazyya i opskowunie prawnie zastrzeżone.
0 0  nabycia we w szystkich a o S u B a c h  d r o d e r j ł u n  1 sH a -
d a c t i  a p i e o n y c h  w  P o l s c e  i v  O d a ń s h u .
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Ż u c i e  g a s n o i i a m ę z e

Aedukcja i reorganizacja Kas Gorycji.
Dek rei ukaże się w najbliższych dniach.

W  najbliższych dniach —  jak a nosiTśmy —  
ma się ukajać dekret Piezydenta Rzp!,tej do­
tyczący reorganizacji ubezpieczeń spolecz..ycli

W zakresie ubezpieczenia na wypadek cho­
roby, wprowadzone zmiany polegać b ęił. na 
stworzeniu Ku? Chorych. ner i) , jących .węk-Z'- 

* tereny niż pojedynczo p ow ie , przy ozem licz­
ba ubezpieczonych w  poszczególnej kasie me 
może w ynosić mniej niż 10.000 osób. Minkaum 
to  może być obniżone jedynie na kresach wsuho 
doi eh. W związku z tem, liczba Kaa Chorych 
ulegnie reduKcji.

Oelem obniżenia kosztów adu-iwstracH ubez 
.pieczeń społecznych, dekret stwarza możliwość 
skupienia szeregu funacyj, jak np. .ściągania, 
składek, prowadzenia ewidencji i t. p. w jednei 
inrtytucji ubezpieczeniowej.

Dalej, ustanawia, dekret jednolity typ orga­
nizacji wewnętrznej kas chorych, zakładów 
/ufbezp. społ.? oraz ich związków, polegający na 
tem, że funkcje leglslatywne i ogólhO-kierown; 
cze wypełniać, będzie kolegjalna rada zarządza­
jąca , zaś wykonawcze —  fachowa dyrekcja. 
Ftanowisko lekarza naczelnego w kasach cho­
rych ma być wzmocnione. U boku jego funkcjo 
mować bodzie rada lekarska, jako organ dorad­
czy

Podatek dochodowy na raty.
Ministerstwo skarbu upoważniło naczeliji- 

ków urzędów skarbowych do rozkładania we 
wła3mym zakresie działania na indywddualne 
podania zainteresowanych płatników, należno­
ści z tytułu podatku dochodowego, wymie­

rzonego z rok 1930 — bez względu na jego w y­
sokość, na raty płatne do dnia 31 gruonia Dr., 
w  +en jednak sposób, by przynajmniej potowa 
należności została zapłaconą w  m. listopadzie 
roku b.

Od rozłożonych na raty kwot państwowego 
pedatku dochodowego należy pobierać ulgowe 
odsetki za odroczenie od ustawowych terminów 
płatności.

W myśl rozporządzenia ministerstwa, nale 
i y  uprzedzać płatników, którym powyższa ulga 
będzie przyznana że niedotrzymanie choćby je­
dnego z wyznaczonych terarhów pociągnie za 
soną przymusowe pobranie całej należytości 
podatku dochodowego wraz z karanA za zwło 
kę od ustawowego terminu płatności wraz 
* pwentualnemi kosztami egzekucyjnemu

„Genera! Motors” zwija #wą filfe 
w Polsce.

'Amerykańska firma automobilowa „Gene­
ral -Motore11, która kilka lat temu otworzyła 
w  Warszawie, pc iobnie jak i w  innych wiel­
kich miastach europejskich filję swoich zakła­
dów, zwija całkowicie swą filję warszawską, 
poniosła bowiem stratę 42 nuij. zł., tj. podob­
no więcej, aniżeli miała zysku we wszystkich  
innych filjaoh europejskich. Fiima ta posia­
dała na Woli pod Warszawą duże warsztaty 
montażowe, zatrudniające znaczną ilość robot­
ników i dość liczny personal urzędniczy, zło­
żony w  dute.i części z Polaków amerykań­
skich. Warsztaty te jednak nie opłacały się, 
gdvż klijenteia w Polsce wolała sprowadzać 
auta montowane w  Niemczech.

Akcja t a t a r ó w  przeciw podwyżce- 
czynszu.

Związek, lokatorów Rzplitej polskiej podjął 
akcję czynszów. Opracowano memorjał do rzą­
du, w  którym zrzeszenia lokatorskie wskazują 
na niemożliwości podwyższania komornego w o ­
bec niskiego poziomu płac w  kraju.

Memorjał domaga się przeprowadzenia an ­
kiety mające] na celu stwierdzenie, jaką część 
budżetu w poszczególnych gałęziach pracy Sta­
nowią dla rodzin robotniczych i urzędmczych 
czynsze mieszkaniowe.

EMERYTURY DLA ROBOTNIKoW MIEJ­
SKICH W WARSZAWIE.

W komisji rady m. Warszawy opracowy­
wany jest projekt- statutu emerytalnego pra 
cewników miejskich. Statut ten przyznaje 
prawa emerytalne nietylfco urzędnikom, ale 
i wszystk m stale pracującym robotnikom, da­
lej pensje wdowie, sieroce i rodzicielskie.

AKTYW NY BUDŻET WARSZAWY NA 
ROK 193*/32.

Ostatfozne cyfry preliminarza m. W ar-zaw y  
na rok 1931/3? wynoszą w wydatkach 
119188.231 zł., zaś w" dochodach 121.171.731 
i i .  Czynna nadwyżka budżetu wynosi tedy oko­
ło 2 mi!j. zł.

P tm j  m ia n ie  adresu  prosim y  
PT. P renum eratorów  o ła sk aw e  
podanie daw nego adresu .

P a u p e r y z a c j a  h a n d l u .
Zmiany w ilościowym stanic przedsiębiorstw 

handlowych wskazują na  trwający wciąż pro­
ces przesuwania się placówek handlowych z ka- 
tegorji większych ku kategorjom. ■ mniejszym, 
a zwłaszcza najmniejszym. Przesuwanie się to; 
widocz-ne ze s ta tystyki wyitupna świadectw 
przemysłowych w ostatnich latach jest dowo­
dem pauperyzacji h a n d lu , w Polsce. Gdy w r. 
1928-ym przedsiębior.swa handlowe i — II kafe- 
gorji wykupiły świadectw przemysłowych na 
terenie całego kraju 41-723. to w  następnym ro­
ku ilość tych świadectw- Spadla do 39.80(5, 

Skąd pochodzi ta zniżka wykupionych pa­
tentów dwu najwyższych kategorji? W ytłuma­
czenie jej znajdziemy przechodząc do drugiej 
grupy przedsiębiorstw handlowych, t. j. od III- -  
V kategorji, czyli przedsiębiorstw drobnych. 
Otóż -według cyfr Ministerstwa skarbu za rok 
1930 wykupiono 230.674 świadectw' przemysło­
wi ch IU-ej kategorji; ilość ta  jest o S.SSó wyż­
sza cd wykupionych za rok 1928. Kosztem w ię c , 
wyższych ka teg  rji handlu, których stan lie-ze 
bny ulega redukcji, wzrasta liczba drobniej-1

-------

szych przedsiębiorstw. Cyfry te zresztą jaao  
pochodzące ' z okresu, g ly  ooecne przesilenie 
gospodarcze było dopiero u początków — nie 
daje pełnego obra.zu. Stan obecny zilustrują do­
piero szczegółowe dane z wykupna świadectw 
przemysłowych za r. 1930 tudzież za r. 1931 

Ponadto trzeba; uwzględnić cyfry -postępo­
wań ugodowych i bankructw, których liczba 
w reku ostatnim silnie się wzmogła, by uzy­
skać rzociy wisty zarys położenia handlu 
w chwili obecnej. i

Stąd właśnie pochodzi mi in. jedna z głów­
nych przyczyn zaniku wp]vw6wT, skarbowych 
z podatków. Handel bowipm opłacający różno­
rodne świadczenia na rzedł, państwa i samorzą­
dów wymaca szczególnie jasnej i kcn«pkwen- 
tnej polityki gospodarczej rządu, zwdaszcza 
w okresie kryzysu tak ciężkirgo.Njnk obecny. 
Pojityka ta dotychezas. jak O  widać chc-by na 
przykładzie projektowanego a wycofanego' na- 
razie na skutek profpstu sfer gospodarczych — 
dekretu podatkowego, nie wnpo!nw* idzip po tej 
lin ji.

[lisi m u  U H  p w i i  i w l i
Wśród dużej a-rijifi; beiLobobnych w' Palsce 

zasługuje na specjalną uwagę , grupa bezrobot­
nych pracowników uinycłowyck. Już samo sta­
tystyczne jej ujęcie natrafia na znaczne trud 
ności. gdyż tylko część ich rejestruje się ofi­
cjalnie w urzędzie państwowym. Bogatszy ma- 
terjał cyfrowy posiadają organizacje zawodo­
we

Ogółem zarejestrowanych w P. U. P. T. by­
ło w r. 1925 —  8.675, w r 1926 — 21-308, w ii. 
1927 —  18.486, w r. 1928 — 18 283, w i  
1929 —  10.745 osób. Liczby te podlegają waj- 
Łaniom w ciągu roku. np. w r. 1929 w stycznik 
wynosiła ta cyfra 10.506, w listopadzie —
12.176 w gruJniu doszła nawet do 13.445; na­
tomiast spadeik, wywołany seztnowem ożywie­
niem życia gospodarczego, .jest naogól niewicl- 
Iti, najniższą cyfrę wykazuje miesiąc sierpień 
(r. 1929), wynosi ona 9.392 osób. Opierając sil; 
na- tych cyfrach, możmatoy sądzić, że najwięk­
sze bezrobocie z okresu kryzysu r, 1926 zc- 
s ta lo  zlikwidowane przez ożywianie' gospodai 
cze 1927— 1929 r.

W rzeczywistości sytuacja jest ,nieco oo 
mienna; wystarczy w tym celu zbadać ehoćb
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cyfry wydawanych rok rocznie matur gimna­
zjalnych (wzrosły ofie w międzyczasie z kilku 
do kilkunastu tysięcy), albo liczby zapisanych 
na wyższe uczelnie, zwłaszcza na uniwersytety. 
Np. w bieżącym roku 1930/31 zgłosiła się na 
uniwersytet warszawski tak wielka liczba słu­
chaczy. iż przekraczała o 500 wszystkie wolne 
miojśca na wszystkich wydziałach i sekcjach, 
nie wyłączając studjum ści«!ęj filozofii. Dość 
wspimnicć. iż liczba studentów pierwszego ro­
le wydziału prawa na fymżp uniwersytecie 
wynos' ponau 1209, tak. iż wykłady nie mogą 
odbywać- się w "-machu uniwersytetu 7. powodu 
braku miejsca., alp w w ynajętej na fen cel sali 
kina naukowego ..Uranja11

P rzy k ła d y  p ow yższe  dow odzą, iż niezależ­
nie od fatalne! koniunktury gcę.podne-zej rośnie 
z roku na rok arnca bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych. Reżrobntwl ci koncentrują  
śyę z natury rzeczy  w wielkich ośrodkach miej­
skich, tak w ięc w  r. 1929 w yod śiia  liczba za ­
rejestro w a n i cli bezrobotnych  w M arszaw ip —  
2.116 ośóh. w L odzi 1 479. w fh-L w ow ie —

URLOPv  WYPOCZYNKOWE  
DLA PRACOWNIKÓW PAŃSTW OW YCH.

Instytucjo rządowe z ciągłością pracy, jak 
koleje żelazne, poczta, telegraf i in., oSrzy m ałr  
zawiadomienie, że w celu dania możności wy­
poczynku wszystkim pracownikom, urlopy wy- 
poczyń,kowe w 1931 r. będą udzielane w ciągu 
catego roku, t. j. od stycznia no końca gru­
dnia, z warunkiem aby praca w tych urzędach 
odbywała się bez uciekania się do sil zastęp­
czych, ażeby skarb państwa nie ponosi* ża­
dnych kosztów na opłacenie personelu zastęp- 
czego.

EMIGRACJA DO BRAZYLJI WZisOWIONA.

Wstrzymanie emigracji do Brazylj1 które 
nastąpiło wskutek rozruchów rew-olncyjnych 

w tym kraju, zostało częściowo zniesione. Obec­
nie do Brazylji mogą wyjeżdżać osoby posiada­
jące: wezwaćtc imienne od krewnych łub zna­
jomych zamieszkałych w Brazylji oraz emi­
granci osadnicy, jadący za pośrednictwem To 
warzystwa kolonizacyjnego.

1.196. na ftlą-ku — 953. 
W Krakowie — 459 osob.

Poznaniu . 866.

W a r n e  cla Komitetów!
'-•z •: . J  ■ - v.-: * K - M  i: j •

N a św . ^ ik o taSą i G w ia zd k ę

OBUWIE D z i e c i n n e  po cenach  nader  
niskich a przy odbiorze w ię ­
k szej  ilości z n a c z n f y  o p u s t

poleca

W . K  A P E R  A K r a k ó w ,
ulica Sta mkowska 2 4 .

*■ . ■ ■’> ' 1*1 1 -y. r,- * }

Przedsiębiorstwa przesunięte do niższych kategorii
ULGI DLA HURT. SKŁADÓW  PIW A, DOROŻEK SAMOCHODOWYCH, SPRZEDAŻY W Y ­

ROBÓW TYTONIOW YCH I ZAKŁADÓW  GASTRONOMICZNYCH. '

Okólnikiem 1. D. V 11193/4/30 Ministerstwo 
Skarbu zezwoliło na  zaklasowanie poszczegól­
nych przedsiębiorstw’ do niższych kategoryj
świadectw przemysł, na rok 1931 bez składania 
podań przez odnośnych płatników, w następu­
jących wypadkach:

1) W łaściciele t, zw. „hurtowni składów?
piwa“, w których dokonywana jest jedynie 
i -wyłącznie sprzedaż piwa mogą nabywać
świadectwa III kategorii handl., 3 ile przedsię­
biorstwa te zatrudniają, oprócz właściciela lub 
zastępującego go członka rodziny najwyżej
jak iego  dorosłego najemnego sAfbiekO wzglę­
dnie członka rodziny. Nie mogą być prowadzo­
ne na podstawie świadectw III kat. handl. te 
z „hurtowych składów piwa’1, które utrzymu­
ją więcej, niż dwa odd.zielne składy przy za­
kładzie handlowym. lub chociażby jeden skład 
po7.a obrębem obejścia, w którym poliżony 
jest zakład handlowy, a wreszcie prowadzące 
sprzedaż w kilku pokojach.

2) Właściciele dorożek samochód, mogą na 
być świadectwa przemysł :

a) IV kat. handl. dla przedsiębiorstw po­
siadających tylko jedna najwyżej ;6-osobową 
dorożkę samochodową.

h) III kat. handl, dla przedsiębiorstw posia­
dających nie więcej, niż 3 dorożki samochód, 
(najwyżej 6-osob.), względnie jeden autobus

najwyżej 20-osobowy.
Przedsiębiorstwa komunikacji samochód, 

(autonusowpj) utrzymywanej pomiędzy dwie­
ma miejscowościami, ,zaliczonemi do różnych 
klas w taryfie świadectw winny nabywać świa 
dectwa w okręgu tej władzy podatkowej, 
w której' obrębie przedsiębiorca stale zamiesz­
kuje. jednak według najwyższej klasy miejsco­
wości. między któremi samochody (autobusy) 
kursują.

3) Sprzedaż wyrobów tytoniowych prowa­
dzona ubocznie a- księgarniach oraz przedsię­
biorstwach handlu towarowego, jak również 
sprzedaż domowa tychże wyrobów w restaura­
cjach może być dokonywnna bez oddzielnego 
świadectwa przem.. o ile sprzedaż odbywa się 
w jednym i tym samym lokalu.

4) Zakłady gastronomiczne: restauracje, 
cukiernie, kawiarnie, mleczarnie oraz piwiarnie 
mogą być prowadzone na podstawie świadec­
twa przem ITT kat. handl. o .ile w tych przed­
siębiorstwach sprzedaje «ie wyłącznie następu­
jące trunki pochodzenia krajowego: piwo. za- 
'wierające do 2 i pół alk iholu. miód ora? wina 
owocowe, a ilość- zatrudnionych pracowników 
nie przpkrac7.a 10 osób. licząc w tem właści­
ciela i członków jego rodziny, w tych zakła­
dach pracujących.

Min. Skarhu równocześnie zezwoliło spół-

A kcje s ła b ;ei.
Giełda krakow ska z 1 grudnia.

Notowano; Bank Polski 161 zł: Tohar 3.75 zt: 
Bank H ipoteczni 72 zł: dolarówka 5 3 ]/.. zł; inw e­
stycyjna PS zi; 4%  listy  zastawne Banku Krajo­
wego 54 zł

Na rynku walut bez zmiany. Dolar prywatni e
8.^8- -8.90 zł; czeki bankowo S-iKIJHf—8.91 zł. 
Bank Polski notuje bez zmiany.

W akcjach tendencja utrzymana, ruch nieco 
żyw szy  7 papierów bankowych Bank Polski 
w większern zapotrzebowaniu nieco mocniej. Bank 
H ipoteczny słabiej. 7 papierów handlow-ych Tnhan 
słabiej, z procentowych inw estycyjna i dolarówka 
" t r z y m a n e ,  zaś listy  zast. Banku Kraj. m ocniejsze. 
Obroty w iększe.

Na pegiełdziti zupełny brak obrotów.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
W arszawa 1 grudnia. Dolary 8.S0 1 .< 8 91 AL

8.8'ńjt:/ Dewizy: Londyn 43.31, 43.-12, 43.20: Nowy  
Jork 8.91. 8.93, 8.89; N ow i Jork fpleęratiezp-e 
8.92. 8-01, 8.90: Parvż 85.04 (4. 35.13. 34.98: Praca 
26.45. 26.51. 28.39; Sztokholm  239.17. 240.07, 238.87: 
Szwajcaria 172.80. 173.28. 172.27; W iedeń 125.58, 
125.89, 125-27: W iochy 16.70, 4A&2, 46.58; Berlin 
w obrotach nieoficjalnych 212.66.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Pożyczki: \%  pi^mjowa inwestycyjna 99 —

seryjna 101 - -  5-?£. -dolarowa 5 4 % — 8%  L isty  
Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 1 grudnia. Paryż 20.29 U  .o .id i-i 

25.07 ii/8. N ow y Jork 5 .1 6 -/0. Belgia 72.02. W io­
chy 27 .0214. Hiszpatija 57.90. Rnlandja. 2 0 '.7 . 50 
Berlin 123.10 W iedeń 72.70. Praga 1 5 .3 1 « , War 
szawa 57.85.

Środa 3 grudni:..
Kraków (812.Sk O. 11.40 Przegląd prasy: 11.5' 

Sygnał czasu; 12.10 Płyty grrm ofonowe: 13.10 
Komunikat met. orolngiczny: 15 Komunikat gospo­
darczy: 1.>.50 „Kadjókronika"; 16.15- A udycji dla 
dzieci; Ki.45 Płyty gramofonowe: 17 Kwadrans
harcerski: 1 7.55 Odc7.1 t z W arszawy: 17.43 Kon­
cert: 18.45 Rozm aitości; 19.iO ..Skrzynka" i giełda 
rolnicza; 19.25 Płyty gram ofonowe: 19.35 P iasnw y  
Dziennik Radjowy: 20 Odczyt p. f.: ..O en.'gracji 
do B elgii11 — w ygł. dr A. Muller; 20.15 F eljeŁ n  
teuzyc-zny; 20.30 Koncert popularni; 22 leK oton  
z W arszawy: 22 15 P łyty  gram ofonowe; 22.50 K o­
munikaty 7, W arszawy: 22>- Muzyka taneczna: 24 
Hejnał z W ieży Mariackiej.

Lwów (385.U G. 16 45 Pieśni na m otyw y ludo­
we odśpiewa n. M. Sąsigdzka: 11 W. Pri-mann. 
Dziewczyna, 2) N oskowski: Skowroneczek śpiow.a 
(krakowiaki. 3) Kaimn-ń«ki: A gdy bedzirę słońce 
i pogoda (Kujawy'', 4) Kamieński: .Testem ja dzie­
w eczka (Górny Śląsk), 51 Mineheitner: PoJ borem 
sosna gorzała Arje operowe odśpiewa p. St. Ku-s- 
socki: 1) Moniuszko: ..Halka11, aria Jontka. '21 M >  
niuszko: „Straszny dwór11, arja Stefana. 3' 
..Carmen11, aija  lon Jos-Ngo, 4) Puccini: .T tisca 11, 
arja C a i. z I. aktu.

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd pr: sy: 
12.10 P ły ty  gramofonowe: 15.50 R adjokroniki:
16.15 Opowiadanie p. t. ..Św. Marcin na białym  
koniu jedzie11; 16.45 P ły ty  gtv.mnfonowi i t . l ć  
..Konno przez Patagnnję11: 17.45 Koncert Orkiestry 
P. R.; 18.45 Rozm kitości; 19.10 Skrzynka norz- 
towa rolnicza' '(9.25 P łyty  gram ofonowe; 19.35 
Prasowy Dziennik Radjowy; 19.55 Płyty gramo­
fonowe; 20 ..Ksiądz Ściegienny11 (z dziejów so skdpi 
w K rólestw ie Polskiem): 2045 Odczyt ..Muzyka 
krainy w sciiodzącego słońca11, 26.30 Koncert pnou- 
larny. W ykonaw cy; Orkiestra P R pod dyr. Bf. 
Naiyrota; 22 Feljeton p. t. ..Koszula człowieka  
szczęśliw ego11; 22.15 P lvtv  gram ofonowe. Ri.oit tl 
śpiew aczy w wykonaniu j .  Kiepury; 3260  Kom u­
nikaty; 23 Muzyka taneczna 7. dancirgu ..Oaza11.

Katowice (408.7). G 15.20 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gosp. W «  Śląskiego, oraz 
ko.munikat T. P.; 18.45 Codzienny odcinek powie­

ściowy; 19.15 J. Lungman, kustosz Dz. Etn. 
Muz. Śląsk.; ..Rarwna Chorwacja11; 23 Skrzynka, 
pocztowa w’ języki' francuskim. Część I. Mi -oreA 
1'tteraire. Lektura dla. przyjaciół P. R zagrani­
cą —  7. literatury polskiej fragm enty wybrane. 
Część II. K orespondencie bieżąeą. słuchaczów za­
granicznych (z Europy. Afryki, Azji i t- d j  omó­
wi dyr. progr. B. K,, St. Tym ieniecki.

dzielczym instytucjom drobnego kredytu > '  
■-prowadzenie komisowej sprzedaży na« 
-sztucznych na rachunek Państwowego P 
Rolnego bez obowiązku nabywania oddzie 
śv iadectwa przem. O.

1
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Teror antypolski w Niemczech.
ZNÓW OMAL NIE POBITO POLSKICH ARTYSTÓW!

Warszawa 1. 12. (Telef. wł.). W niedzielę 
miało się odbyć w Gosławicach na Śląsku Opol 
skim przedstawienie artystów teatru  w K ato­
wicach. 'Artyści nasi wyjechali na Śląsk Opol­
ski 7. ..Weselem na Górnym Śląsku". Kiedy 
grupa artystów przybyła do Opola, zastała 
przed dworcem tłum, k tóry  artystów przyjął 
wrogiemi okrzykami. Policja w obawie, żeby po 
" y j M u  na miasto artyści nie zostali napadnię­
ci. przeprowadziła, ich torem kolejowym na 
dworzec towarowy, skąd samochodami odwie­
ziono ich do Gosławic. W Gosławicach przed 
gmachem, gdzio miało się odbyć przedstawie­
nie. zebrał się tłum hitlerowców, którzy ar ty ­
stów obrzucili wyzwiskami. W trakcie tego na­
jechał automobilem konsul polski Malhomme.

1 jego również tłum przyjął wrogiemi okrzyka­
mi. Pomimo tego policja, zdołała wprowadzić 
artystów do gmachu i przedstawienie odbyło 
się.

Sala była przepełniona. Po przedstawieniu, 
ponieważ uznano, że powrót do Opala byłby nie 
bezpieczny, artystów odwieziono samochodami 
do Grossowie, gdzie ich umieszczono w pociągu 
i pod ochroną policji odwieziono do granicy 
plskiej. W niedzielę w Opolu odbyło się zebra­
nie hitlerowców, n a  którem podobno zapadła, 
uchwala teroryzowania wybitnych jednostek 
polskich, kierujących ruchem narodowym na 
Śląsku. Kierownik Związku Polaków w Niem­
czech Szczepaniak otrzymał ostrzeżenie o pro­
jektowanym na jego osobę zamachu.

Wypuszczanie pos. Barlickiego.
Warszawa. 1 grudnia (Tri. wł.) Wedle obie­

gających pogłosek sędzia Demant postanowił 
zmianę środka zapobiegawczego w stosunku 
do posła Barlickiego z PPS. i zgodzi) 6ię na 
wypuszczenie go za kaucją 10.000 zł.

ZRZEKŁ SIĘ MANDATU.
Warszawa, 1. 12. (Telcf. wł.) W ybrany do 

Senatu w okr. łódzkim b. sen. Spickerman, 
zrzekł się mandatu. W jego miejsce wchodzi 
b. poseł U tta  z Lodzi.

Warszawa, 1. 12. (Telcf. wl.) Na posiedze­
niu Państwowej Komisji Wyborczej ustalono, 
że kandydaci, wybrani w dum lub więcej okrę­
gach, albo w okręgu i na liście państwowej, 
mają zdecydować się do 8 bm., k tóry  mandat 
przyjmują.

Francuz o skardze niemieckiej
Paryż. 1 grudnia (PAT.) W dzienniku .,La 

Victoire" ukazał się dłuższy artykuł o prote­
ście niemieckim, zgłoszonym do Ligi Narodów, 
z powodu zajść na Górnym Śląsku podczas wy­
borów. Autor podkreśla zniekształcenia szere­
gu faktów, których dopuściła się nota niemie­
cka .  Zorganizowane kłamstwo —  oświadcza 
on —  było zawsze jednym ze środków, do któ­
rego uciekała się dyplomacja niemiecka, po­
czynając od Fryderyka Wielkiego, aż do czasu 
Bismarcka, Wilhelma U. a nawet później Li­
czne i tak  świetnie wyszkolone dzienniki nie­
mieckie w każdej chwili, kiedy im się podoba, 
otwierają między Europą zachodnią a wscho­
dnią ogień krzyżowy, skutkiem którego francu­
ska prasa wprowadzana jest często w błąd 
przez organizacje niemieckie.

Warszawa. (PAT.) W dniu dzisiejszym przy­
był do Warszawy w  sprawach służbowych wo­
jewoda śląski dr. Grażyński.

Pacyfiści w obronie Pomorza.
. Z kół uniwersyteckich piszą nam:

Podczas miesiąca obrony Pomorza posta­
nowili także krakowscy pacyfiści swe stano­
wisko w tej sprawie sprecyzować. Poświęcono 
temu było zebranie piątkowe, n a '  którem p. 
m g .  Tadeusz Pieteeh wygłosił odczyt p. t. „P a­
cyfiści w obronie Pomorza". Wyjaśnił on, że 
pacyfiści polscy wraz z całym narodem uzna­
ją  prawa nasze do Pomorza za nie podlegające 
dyskusji,  za najlepszy zaś sposób jego obro­
n y  _  współdziałanie najbardziej intensywne 
\v rozwoju organizacyj międzynarodowych. 
Tymczasem rząd polski jest jedynym w Euro­
pie. który  nie przystąpił jeszcze do t. zw. klau­
zuli fakultatywnej haskiego Trybunału.

Po odczycie odbyła się ożywiona dyskusja, 
w której podnoszono fakt przykry, omówiony 
w „Głosie Narodu": zajścia w Brzeziu i Gola­
sowicach, które niewątpliwie s taną się wodą 
na młyn wszystkich wrogów Polski. Z. N.

Ks.  A n d rze j  J a r o c h
kanonik 1 prepozyt w Przecławiu,

urodzony w r. 1879, zmarł w dniu 1 
grudnia" 1930 r., w 2G-tym roku k a ­
płaństwa, zaopatrzony św. Sakramen­

tami.

Przeniesienie zwłok do kościoła jara- 
fjalnego w Przecławiu odbędzie się 
dnia 3-go grudnia b. r. o godz. 3 po 
południu, zaś nabożeństwo żałobne, 
oraz odprowadzenie zwłok na cmen­
tarz parafialny w Przecławiu we 
czwartek dnia 4 grudnia przed połu­
dniem, ną które to smutne obrzędy 
zapraszają P. T. Kolegów. Przyjaciel 

i Znajomych

Księża Dekanatu Mieleckiego.

Afsra 0 istrica obaliła
dwóch podsekretarzy stanu.

Gabinet Tardieu‘go wytrzymujący już od 
tygodnia a taki z powodu znanej afery Oustrica 
ze strony socjalistów, poniósł ostatnio jeszcze 
jedną porażkę. Po ministrze sprawiedliwości 
Ferecie zgłosili swą dymisję podsekretarz sta­
nu Eugenjusz Lautier i Falooz, zamieszani 
w machinacje oszukańcze banku Oustrica. Pre- 
mjer Tardieu przyjął dymisję obu, przyczem 
wysunął kwestję zaufania dla rządu.

■fPprawdzie Tardieu uzyskał votum zaufa­
nia 293 głosami przeciw 279, lecz zmora afery 
Oustrica cięży nadał nad rządem, gdyż na­
tychmiast po glosowaniu socjalista Blumi 
oświadczył, że gabinet jest w strzępach i nie 
powinien pozostawać u władzy. Ró-wnież de­
putowany Daladier oświadczył, że byłoby naj­
lepiej, gdyby dymisja nastąpiła przed nomi­
nacją komisji ankietowej.

Częściowy strajk górników w Szkocji
Londyn 1. 12. (PAT). Pomimo, że górnicy 

szkoccy przerywają pracę dzisiaj wieczór, jutro 
odbędzie się konferencja delegatów szkockich 
i istnieje nadzieja, że w związku z tern górnicy 
powrócą do pracy, oczekując na  zebranie dele­
gatów w Londynie w dniu 4-gp grudnia. Na 
ogót przypuszczają teraz, że groźba strajku 
ogólnego została usunięta i że większość okrę­
gów węglowych przystąpi do zawarcia układu, 
za pośrednictwem powstałych do tego celu or- 
ganizacyj. '

BERZE NAD HISZPANJĄ.
Madryt. (PAT.) Nad Hiszpanją przeszły 

znów gwałtowne burże. Poziom wód w rzekach 
podniósł się bardzo znacznie. Wiele okrętów 
musiało szukać schronienia w portach.

ZABICIE WŁOSKIEGO STRAŻNIKA.
Rzym. 1 grudnia. (PAT.) Jak  donosi agen­

cja Stefuni w Gorycji 6-ciu strażników grani­
cznych, powracających do swego oddziału, 
ostrzeliwano. Napadu dokonali nieznani ludzie, 
ukryci poza przydrożnemi krzakami. Jeden ze 
strażników został zabity na miejscu. Policja 
prowadzi energiczne śledztwo. ' Wypadek mini 
tło polityczne.

ŻLE GOSPODARUJĄ.
Gdańsk, 1. 12. (PaT). Według oświadczeń, 

złożonych przez prezydenta senatu dra Sahma. 
wobec niemieckiej partji narodowej, deficyt 
skarbu w. m. Gdańska wynosi 15 do 18 miljo- 
nów guldenów.

■ V „ 1 I f JO; , 'f‘

TABLICA KU CZCI LELEWELA.
Paryż. (PAT.) Staraniem stowarzyszenia 

France—Pologne odbyło się wczoraj w obecno­
ści władz miejscowych oraz licznej publiczno­
ści franruskiej 3 polskiej odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej wmurowanej w ścianę domu. w k tó­
rym zamieszkiwał Joachim Lelewel podczas 
swego pobytu w Paryżu.

POLSKI UCZONY ZAPROSZONY DO 
AMERYKI.

Warszawa 1. 12. (Telef. wł.). Profesor Un.
lwowskiego Franciszek Groer wyjeżdża w naj- 
bliższym czasie na 3-micsięczny petoyt do Sta­
nów Zjednoczonych n a  zaproszenie uniwersyte­
tów amerykańskich, w celu wygłoszenia wykła­
dów z dziedziny pedjatrji i opieki nad dziec­
kiem.

PALENIE TYTONI© W KINACH?

Warczawa 1. 12. (Telcf. wł.). Toczą się obec 
nie debaty nad zezwoleniem na palenie tytoniu 
w kinematografach i teatrzykach. Udzielenie 
takiego zezwolenia byłoby poprzedzone rek on 
strukcją techniczną, tych lokali, którehy takie 
pozVolenie chciały otrzymać.

PROPAGANDOWY PROCES. >,

Moskwa. 1 grudnia. (PAT.) Dla nadania od­
bywającemu się w Moskwie procesowi t. zw. 
partji przemysłowej większego rozgłosu, mo- 
-kiewski centralny zarząd związków zawodo­
wych zwrócił się do organizacyj robotniczych 
w kraju z zaproszeniem do wzięcia udziału 
w łym procesie i przysłanie delegacyj.

OSOBOWE
E

AUTOBUSY

ZNACZNA ZNIŻKA CEN
WOBEC CZĘŚCIOWEGO 

WYROBU W KRAJU.

C e n t r a l n e  Z a k ła d y  N a p r a w y  i S k ł a d y  c z ę ś c i  z a p a s o w y c h  
w O ś w i ę c i m i u .

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

„OŚWIĘCIM — PRAGA — AUTO“
K rak ów : Kremerowsk* L. 6, Tek 15G-16 
i Salon wystawowy Plac Szczepański (Gmach 

Starego Teatru'. o 
Kattwict: Plac Wolności L. 9, Teł. 31-41. 
Pomiń: Plac Wolności Ł. 11, Teł. 5Ó-33- 

Tilegr. „AutopragaN
Teru A: ul. Prosta L. 22.
Lwów: ni. Jagiellońska L. 7, Tel. 3-05.

W a rs za w a : ul. K redytow a L. 4. le i. 291-34. 
Telegr. „Cenlropług*.

Włocławek: ul. Toruńska L. 2.

C zęstoch o w a: II. Aleja L. 42.

S o sn o w ie c : ul. Dęblińska L. 7.

Łódź: ul. W ólczańska L  1SS.

„ O Ś W I Ę C I M "
Z j e d n o c z o n e  1 F a b r y k i  M aszyn  i S a m o c h o d ó w  S. A.

O św lę e lm  II . T e le g r . „Fnn-Js".Tel. 47.

Atakują rozumnego dziennikarza.
Warszawa. 1 grudnia (Tel. wł.) „Lietuvos 

Aidas" zamieścił artykuł pod tytułem ..Polacy 
cieszą się". W artykule tym pisim wskazuje, 
że prasa polska z zadowoleniem cytuje a r ty ­
kuł Gabrysa w dzienniku „Ritas", w którym 
udowadniano że Litwa musi się porozumieć 
z Polską, o ile nie chce utracić Kłajpedy. 
„Lietuvos Aidas" stwierdza, że autor tego ar­
tykułu 5 autorzy artykułów podobnych są na­
rzędziami w rękach propagandy pol»k'.cj(!)

SAMOLOT ZABIŁ 4 DZIECI.
Londyn," 1 grudnia. (PAT). Jak  z Edmon- 

ton w Kanadzie donoszą, w Chipowy aa  sp; < 1 
[samolot z niewielkiej wysokości w grupę ba­

wiących się dzieci. Czworo dzieci zostało zabi­
tych na miejscu a  dalszych 4 odniosło ciężkie 
rany. Pilot i jego towarzysz wyszli bez szwan­
ku. -

Pokrzywdzono rodzinę Sienkiewicza
Bezprawnie sfilmowano ,,Quo vadis".

W arsza w a . '1 "grudnia. (Tel. wd.) W Paryżu 
bawią przedstawiciele rodziny Sienkiewiczów 
i podjęli kroki z powodu bezprawnego sflmo- 
wania przez wytwórnie europejskie „Quo v a- 
dis?‘. Film ten, wykonany przed kilku laty. ob­
szedł cały świat, lecz spadkobiercy wielkiego 
pisarza nie otrzymali ani honorarjum. ani ża­
dnych procentów'. Jeszcze za życia Henryka 
Sienkiewicza toczyły się między nim a koncer­
nami filmowemi rokowania, które jednak nie 
zostały zakończone.

W ROSJI MROZY.

W a rsza w a , '-!. 12. (Tel. wł.) Na ws.hod-u .  f 
północy Europy zimn już się rotpoczo::-,. Na 
Uralu notowano — 8. w Moskwie — 4. iir;:<>- 
miast nn Ukrainie 5 powyżej zera i cleszr-yn 
W Całej Polsce utrzymuje się tem peratura i 
wyżej zera i waha się w  granicach od 5 d i  lit

\
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S z a f i r o w y  p a fitk .
Autoryzowany przekład z angielskiego.

— W asza Cesarska Mość —  zaczął pu 
francusku baron —  przyprowadziłem W a­
szej Cesarskiej Mości angielskiego Tzeżbia- 
rza, który przyjechał z Paryża.

' Cesarz dał im znak, aby podeszli bliżej 
1 pochylił się, patrząc uważnie na Mvorc‘a.

—  Dobrze rzekł wkońcu.
—  Pan Moore pyta się -  ciągnął de 

Grignon —  czy Wasza Cesarska Mość ma 
mu do udzielenia jakie specjalne instrukcje 
w  związku z jego pracą.

— Żadnych. Niech się tylko spie;z>.
Denis pragnął zadać wiele pytań. Pi ze-

dewszystkiem  ciekaw był czy istniały po­
dobizny wielkiego Thyna, które mogłyby 
mu posłużyć za wzór W yraził swoje życze­
nie baronowi, który powtórzył je cesarzowi. 
Monarcha dał znak jednemu z dworzan, ten 
zaś wręczył mu pergaminowy zwój na kiju. 
Cesarz rozwinął zwój, ukazując malowidło 
w  chińskim stylu, przedstawiające młodego 
człowieka uderzającej urody.

—  Mój przodek —  rzekł.
A więc tak w yglądał Thyn. który przy­

w iódł swoje hordy z dalekich krain i zało­
ży ł cesarstwo Anamu! Denis patrząc na 
energiczną, chłopięcą twarz, doznał uczu­
cia czci, takiej jakiejhy doświadczył, gdyby

k u  Poka.zano po raz pierwszy portret Julju- 
sza Cezara, Napoleona lub innego sławnego 
zdobywcy. Poczuł momentalnie, że stworzy 
dzieło wysokiego natchnienia.

— Czy mógłbym dostać ten obiaz na pe 
wien czas?

—  Naturalnie — odparł de Grignon. ■ 
Takie jest życzenie cesarza. Ale sądzę, że 
audjencja skończona. Możemy iść.

Denis liczył na kilka minut prywatnej 
rozmowy z cesarzom. Chciał mu powiedzieć
0 postępowaniu t a n g u  i zabezpieczyć dla 
siebie i Jul.fi spokojny wyjazd z kraju. Lecz 
w obecności de Grignona było lo niemożli­
we. Baron najwidoczniej nie chciał go zo­
stawić sam na sam z cesarzem. Wobec tego 
trzeba się było uzbroić w cierpliwość i po­
czekać na inną okazję.

Gdy wyszli z .sali audjenejonaluej. de 
Grignon rzekł:

— To południu zawiozę pana no światy 
ni i będzie pan mógł przystąpić do pracy.

..—  Posąg ma być zrobiony ze złota?
, —  Tak. W ielkości naturalnej. Złoto jest 

na miejscu pod strażą kapłanów.
— Jednem słowem będzie to cennr bat-1 >- IOf M  ̂ i,wan. . -4<

. — iaikie jest życzenie cesarza. Chce
mieć najcenniejsze bóstwo na całym św ię­
cie. Trzeba żyć między tymi ludźmi, żeby 
zrozumieć ich światopogląd. Wielkość, umar 
łych mierzy się wyłącznie miarą przepychu
1 rozrzutności, jakiej dowody zostawiają po 
sobie w  postaci świątyń, bałwanów, pala-

| ców i t. d.

— Czy ter. ich św ię ty  i t iy n  byl bardzo  j 
b o g a ty ?

—  N iep raw dopodobn ie .  J e g o  k o lekc ja  
k le jn o tó w  przew yższa ła  wszelk ie  tego ro­
dza ju  sk a rb y ,  pos ia d an e  przez wschodnich  
p o te n ta tó w .  N iek tó rzy  ze s ta ry c h  h is to ry ­
ków  usiłowali dowieść, jego iden tycznośc i  
z k ró lem  Salom onem . Ale to n a tu ra ln ie  n ie­
p raw da .  T hyn  je s t  o wiele późniejszy .

—  N aw et  .Salomon w sw oje j chwale...  — 
przypom nia ł  sobie mimowoii D enis  i po m y ­
ślał o .c e sa rz u  A nnam u. zg rzyb ia łym  s ta rcu ,  
k tó ry  bawi się z upodoban iem  dziw aczną  
g rą  i żyl w ciągłym  s trachu  przed d epo r­
tacją .  i
■ , —  Rozsta li  się po d rug ie j  so u ń ie  mwstn. 
P rzy  pożeguaiu  dc G rignon  rzeki:

— P o jedz iem y  m oto rów ką .  W s tąp ię  po 
pana  o trzecie j.  A niożeby lady  T am orley  
zechcia ła  nam to w arz y szy ć ?  J a z d a  w górę 
rzeki jes t ogrom nie  malownicza

—  Z ap y tań ,  jej. ćuidzę, że sic zgodzi.
—  To jest  mój dom. —  B aron  w skazał  

na b ia ły  bu d y n ek ,  o toczony  dużym  ogro­
dem. Nic poprosił Mooima. aby  z nim wszedł 
an i nie pow tórzy ł uspraw ied liw ien ia  o re ­
s tau rac j i .  Rzeźbiarz  w yczuł szós tym  zm y ­
słem. że nie zos tan ie  już .  zap roszony  w te 
progi —  ani on. ani lady, Tam orley .

—  Ozy po je ch a łab y ś  z- nami m o to rów ką  
im p o łudn iu?  — zapy la ł  ją p rzy  lunchu.

— Z p rzy jem nością .
— Ale może będziesz m usiała  w racać  

sam a z de G rignoncm . J a  zos tanę  tam  do

późnego w ieczora,  a on pew nie  będzie chcia ł 
wrócić w cześn ie j.  P oproszę ,  żeby  przysła ł  
po mnie m o to rów kę.

—  D oskonale .  B ardzo  mi to na rękę. 
Chcę z nim pobyć  sam na sam. Chociaż nie 
wiem , czy to się na co p rzyda .  Wiesz. D en ­
ny ,  zaczynam  w ątp ić ,  czy  on n a p ra w d ę  
u k ra d ł  te sz m aragdy .  Nie chce mi się w ie­
rzyć. żeby  k to ś  m ógł by ł  ta k  bezczelny.

D enis  zacią ł u s ta .  On w iedzia ł  co to 
t a n g .  Ju l  ja jeszcze tego  nie dośw iad ­
czyła .

—  W każdym  razie m usim y z tem sk o ń ­
czyć.

—  W ięc t y  p rzy jm ujesz  za pew nik ,  że 
ba ro n  jc  u k rad ł?

—  Nic wiem, czy uk rad ł ,  ale że wie, 
gdzie one są, to fak t.

—-" J u l jn  zaczęła  ob ierać  nerwowo po ­
m arańczę.

—  I ja t a k  sąrizę. —  N ag le  pochy li ła  się 
ku  niemu i u derzy ła  d łon ią  w  stół.

—  Denis, gdzie one mogą byc,  jeżeli je 
u k ra d ł?

—  To jest. w łaśnie za g a d k a ,  k tó rą  m us i­
m y  rozwiązać.

— Ja sn e m  jest.  p raw d a ,  że w E uropie  
ich nie zos taw ił?  Z d rug ie j  s trony. .’

—  Musimy się zdobyć  na  cierp liw ość — 
p rze rw ał łagodnie .  —  Może dziś. w ra ca jąc  
z nim sam na sam m o to rów ką ,  potrafisz...  
zas tosow ać sw oją kobiecą in tuicje .

C iąg Iz ń z y  nastąpi).

W Br NA RATY!
NA SE Z O N  J E S IE N N Y  1 ZIM O W Y
Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Zarzutki, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie

w w ielkim  wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K. JAROSZ i S«a w ła ść. JAN  HANUSI i KAROL JARO SZ

Kraków Floriańska 35, rug św. Marka. Teł. 12329
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O statnie nowości!
Księgarnia Krakowska, Kraków, Krzyża 13

p o l e c a :

BANSZEL K. Dyr. Sem. Naucz.: Samorząd, jako
podstawa wychowania w szkole średniej 2 —

BLAUSTEIN L.: Przedstawienia imaginatywne,
studjum z pogranicza psychologji i estetyki 2-—  

OZOROWSKI A.: Ikonografja wojenna Jana III. 6 ‘—  
FILIPKOWSKA -SZEMLINSKA J.: Bibljoteki

publiczne w Czechosłowacji ;v—
ISTRATI PANAIT: Żagiew i zgliszcza (książka, 

którą autor może może przypłacić życiem...!
Panait Istrati, słynny pisarz rumuńsko-francu- 
ski, ideow y komunista, obnaża w  niej ponurą 
i okrutną rzeczywistość Rosji Sowieckiej) 12-—

FOERSTER FR. W.: Religja, a kształcenie cha­
rakteru 14-—

KLEBANOWSKI S.: Zasady kierowania szkołą 2 50
ŁOWMIANSKI H.: Witold, W ielki książę litewski

(w 500-ną rocznicę zgonu) 2-—
MATEO O.: Jezus, Król miłości 4'50
PERETTATKOWICZ A. Dr.: W spółczesna ency- 

klopedja życia politycznego z uwzględnieniem  
życia gospodarczego. Podręczny informator 
dla czytelników gazet 12-—

PIGOŃ ST.: Do źródeł „Dziadów" kowieńsko- 
wileńsklch (w 75-tą rocznicę śmierci Adama 
Mickiewicza) 4/—

BAUMGARTEN FR. DR.: Badania uzdolnień 
zawodowych 12'—

SIECZKA T. X.: Dzieje święta opieki N. M. P.
Ostrobramskiej — (50

STĘPA J. D. X.: Poznawalność świata rzeczywi­
stego w oświetleniu św. Tomasza (studjum 
z zakresu teorji poznania) 3‘—

STOCZKIEWICZ - DEYKE DR.: Sekretarz fra­
zeologiczny w 4-ch językach: polskim, francu­
skim, niemieckim, angielskim 15'—  '

SWIĄNIEWICZ ST.: Lenin jako ekonomista 6'—
SZPYRKÓWNA M. H.: Cuda w Lourdes 6—
WASMANN E. T. J.: Jedno w Bogu, rozważania 

chrześcijańskiego przyrodnika 3 -90
WNĘK J. J.: O wychowanie „nowej kobiety“

(uwagi na czasie) — -50
W ysy łk a  na z a m ó w ie n ia z a m ie jsc o w e o d w r o tn a  

po d o liczen iu  rzeczy w isty ch  k o sz tó w  o p ła ty  poczt.P °

F A B R Y K A  S U K N A
w  R akszaw ie  

koło Łańcuta M L .

poleca znane ze sw e  
dobroci m ateriały czy­
sto w ełniane iak lode- 
ny, szew ioty, kam gam y  
i tp. w  różnych m o­
dnych deseniach na 
ubrania m ęskie, ma­
teriały na rewerendy 

i  su tanny dla Przew. 
D uchowieństwa o r a z  
sukna t. z. sław uckie  
na kurtki i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE. 6

N a jp ra k tyc zn ie jsze  
podarunki

n a  s

św. Mikołaja
iakoto c epłe pończochy, 
rękaw iczki, skarpetki, far­
tuszki. chustki do nosa  
zakupić można n a jb n iej 

w firm ie: 
Z O F J A  AKSAKOWA 
K i-aków, u l .  W iślna 4 .

Pa n ien ka  s k r o m n a
s :erota poszukuie po­

sady do dzieci lub szycia 
chętn ie  do pom ocy pani 
dom u. M iejscow ość obo 
ję ln a , w iadom ość w Gło­
sie Narodu pod „Skromna “

.---T - ----- ------- 7----------—

pracownia
G Q y k o n u » e .

Bronzy kościelne, 
Srebra kościelne, 
Szaty liturgiczne,

o r a z  n a p r a w y  t y c h ż e ,

Obrazy i figury, 
feretrony, Szopki.

„ Złocenia i srebrzenia
a i a c z y ń  k o ś c i e l n y c h ,  l i c h t a r z y  
i  t .  p .  g a l w a n i c z n i e  i  o g n i o w o .

*  & & dla & & H .

Sztuki

Kościelnej

f r .  Kopaczyński i Ska
l S r .  t e l .  2330 . Krakowf ulica Bracka 2 .  N r .  t e l  2330 .

.. . . . . .

-& & &  1 ■: A*.-. - • •• ‘.a •JWah.ule «  ćfł.

CHORZY ZDROWIE
Orga n ista  żonaty z l  

długoletnią praktyk?; 
poszukuje posady. Łaska- 
w e zgłoszenia do „Głosu 

•, Narodu4. )

Okazuiire 1
futro podróżne

prawie nowe 
dla Księży do sprzedania!
w Zakładzie Krawieckim

W ł. Chodackiego
u l ic a  G o łę b ia  Nr. 2. i

odzyskują
p iją c  znane ze sw e j sku teczn ości

Z I Ó Ł  A  j =  D s s  B R E Y E R A
odznaczone złoteml m edalam i w Nicei i Brukseli, działające nadzw yczajnie w chorobach: 
P iersiow ych , na przem ianę materji, reumatyz'mie, iołądkow o-kiszkow ych. nerw ow ych, 
padaczce, błędnicy, nerkow ych, i pęcherzow ych, kobiecych, sercow ych, wątroby i przy

nadm iernej o ty ło śc i.' :

Można nabywać niem al w każdej aptece lub składzie aptecznym  albo w wytwórni

„P O L H E R B A S k a  z o. o. S k ry tk a  48.

Kraków-Podgórze. Tel. 116-81,
Kto chce leczyć się  ziołami -  niech s a ia d a  d a rm o  w w ytw órn i b ro ssu rlc i

„ Jak  o d z y sk a ć  zd ro w ie 1'.

M IO D
p r a w d z i w y  czysty  
bez d om ieszek  i pod  
gw arancją  z w łasnej 
n ajw ięk szej w  P ań­
stw ie  p asiek i 5 klg. 
20 zł. 10 klg. 38 zł. 
20 klg. 72 zł. w raz  
z n aczyn iem  i op łatą  
p o czto w ą  w y s y ł a
E u g e n ju sz B iliński 

w  Zbarażu.

J r o d j
d o

p o  J w o j e ?

Na św.Mhołato!
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
K raków , u lica  św . K rzyża 13.

p o l e c a :

dla m ałych dzieci parawaniki i książ­
ki obrazkowe od 50 groszy w zw yż.
Dla dzieci starszych i dorastającej 
m łodzieży w ielki w ybór doboro­
wych książek. W ysyłka na zamó 

w ienia zam iejscow e odwrotna.

K a t a lo g i  n a  łtą d n n le  b e z p ła t n ie .

Wgtwdrnia Kilimów
Ireny Gutwińskie]

Absolwentki państw, szkoły przem arl.

K raków , ul. K arm elicka L  50, p arter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zam ów ienia we-
!tu.' o b r a n y c h  wzorów, 7,a -gotówce iu > na ratv

z a f t u p n a c ń i t o w a r u  
(> o iv o łij iv a ć  s i ę

na „S łos J l m o d u  .
Wyda-wc* za „Głos Narodu11 Ska z ogr. odpow K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr, Józef W arch a low sk i. Drukarnia .,G łosu  Narodu'* pod tara. R. Farka,


